Cena 3 kop. Na stacjach kolejowych 5 kop 
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Dziennik polityczny. społeczny I lite acki. 
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Redakcja i administracja „Now. Kurjera. 


Łódzkiego mieści sięw loka 
Zachodniej Ne 87. 


Interesowani 


do redakcji, zgłaszać się mogą 

do12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 

dimAnistracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 
Adres telegraficzny „łŁódź Kurjer‘ 


Czwartek, dnia 11 grudnia 1913 r. 


lu przy ul 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie | 


| wiersz 


j 


Telefon Mẹ 253. | 


| Cena ogłoszeń: |-sza strona 50 kop. za 
lub jego miejsce, 
| nekrologi i reklamy (5 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
| 1Q© kop, Drobne ogłoszenia fa kop. za wyraz 

Ogłoszenia zamiejscowe: | strona 50 
kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


nadesłane 50 kop, 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk*Aleksandra Lacha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, zagranicą iw Król.Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi, L. iE. Metzi! S-ka 


Cegielniana 63 
(DRAMAT i KOMEDJA). 


Teatr Poiski | 


Dziś 
wiecz. 


W 


Bęben 


Jutro 
wiecz, 


0 czem się nie mowi 


Łódzka 


Niezbędny KREM ; EL 


Opera i Operetka | Ew 


„al. Konstantynowska Je 16. 


zKALODONT 


'Utrzymuje zęby biało, czysto i zdrowo, 
: żądać wszędzie 


Dziś wieczorem 


żę — =, 


IKSIR so ZĘBÓW 


MENI ONA 


GEDDES a żądanie. 


Sanatorjum. „GORBIO*, Najpiękniejsza i naj- 
zdrowsza miejscowość na francuskiej Riwierze. Cho- 
rych na gruźlicę nie przyjmują, Prospekty wysyła 


Starszy lekarz Dr.Berman. 


WYŁĄCZNA SPRZEDAZ 


partyjnych sztuk 
1 resztek z fabryki 


11809—9 


Uzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 


——— 


Czwartek, 11 grudnia 1918 r. 
Dziś: Damiazego P. P. 
Jutro: Aleksandra M. 


< „Sprawiedliwość, 


'leatr Polski w 


warszawie wy- 
stawił  „Sprawiedliwość*  Galswor- 
thy'ego, Sztuka ta napisana z 


dużym talentem i jak zwykle w: te- 
atrze Polskim świetnie odegrana, sta- 
wia przed oczy widzów jedno z naj- 
boleśniejszych choć niestety najbar- 
dziej powszednich urządzeń życia 
spółczesnego—sąd. 

Młody, pracujący w kancelarji 
adwokackiej, chłopak popełnia cięż- 
kie przestępstwo -- fałszuje czek. Czy- 
ai to wprawdzie w okolicznościach 
szczególnych: w celu rzyjścia z Do- 


LEONHKHARDTA 


Edmund Wasilewski. 


hurtowo i detalicznie. 
Handlnjącym rabat. 


Łódź, Kątna 36. 


mocą kobiecie kochanej, a dosłownie 
torturowanej przez męża brutala; 
czyni bez namysłu, w chwili podnie- 
cenia i dostawszy do rąk czek wy- 
jątkowo do sfałszowania nadający 
się. — Gdyby wszystko poszło po- 
myślnie, ów młody człowiek byłby 
wyjechał ratuiąc siebie i kobietę, a 
potem zapewne odesłał skradzione 
„pieniądze (przynajmniej taki miał 


zamiar). Niestety jednak tragizm 
chciał, żeby sprawa wyszła na jaw 
na kilka godzin przed odejściem 


statku. Następuje aresztowanie win- 
nego, potem sąd i skazanie na cięż- 
kie więzienie. Więzienie po dwuch 
latach wyrzuca na świat zrujnowa- 
nego moralnie i fizycznie człowieka, 
któremu jego przeszłość nie pozwala 
higdzie znaleźć zajęcia a przepisy o 
dozorze policyjnym zamykają wyjazd 
z kraju. Z nieubłaganą konieczno- 
ścią przychodzi drugie aresztowanie, 
nieszczęśnikowi jednak udaje się 
wyrwać z silnej łapy policjanta i 
cisnąć się na bruk z wysokości kil- 
ku pięter. To ostatecznie ratuje gó 
od życia: 


Jutro wieczorem 


Temat, jakby bardzo błahy. Toć 
takie rzeczy dzieją się niemal co- 
dzieanie; każdy numer dziennika 
przynosi nam do śniadania jakąś 
wiadomość tego rodzaju: zresztą, ta- 
mat to poruszany już nie od dzisiaj— 
stary Wiktor Hugo mówił o nim przez 
całe ośm tomów. Czy warto rozczu- 
lać się nad człowiekiem, którego po- 
stępku nikt bronić nie zamierza? 
Gdybyśmy naprawdę chcieli wglą- 
dać we wszystkie pobudki każdego 
przestępstwa, gdybyśmy mogli prze- 
niknąć w duszę każdego przestępcy, 
i przeżyć jego życie, odczuć na so- 
bie samym te wszystkie czynniki, 
które do przestępstwa doprowadziły 
go, gdybyśmy uwzględnili warunki 
wychowania, otoczenie, dziedziczność, 
to napewno ani jeden skazujący wy- 
rok by nie zapadł. 

A czyż chodzi o to, aby koniecz- 
nie skazujące wyroki zapadały ? 

Ale „Sprawiedliwość* Galswor- 
thy'ego w takiej formie pytania nie 
stawia, ujawnia natomiast wiele rze- 
czy wprost rażących w procedurze 
sądowej. W drugim akcie mamy na 
scenie salę posiedzeń sądu angiel- 
skiego. Sędziowie w perukach, przy- 
sięgli, oskarżony, świadkowie. I oto 
dzieję się rzecz codzienna, choć 
zawsze mająca w sobie coś niemal 
potwornego dla każdego, kto niema 
stępionego uczucia. Odbywa się sąd 
nad żywym człowiekiem. I 

Gróno ludzi obcych, obojętnych, 
znudzonych tym. szeregiem  mąk, 
przesuwających się przed ich ocza- 
mj, zaczyna grzebać się w uczuciach, 
w żywem, krwawem ludzkiem wnę- 
trzu. Z oskarżonego i ze świadków, 


wyciągają, jak wnętrzności, rzeczy 
najtajniejsze po to, aby chwytać je 
brutalnemi rękami. Zdawałoby się, 


że powinno tu się mieć do czynienia 
z jakiemiś niesłychanie wysubtelnio- 
nymi lekarzami i ludźmi o dotknię- 


ą Krysia Leśniczanka 


„. popularne przedstawienie po bardzo nizkich cenach. 


ciu pewnem, lecz po macierzyńsku 
miłującymi, z ludźmi, którzy jeśli tną, 
to w celu uzdrowienia; a mamy przed 
sobą niezdarne i w dodatku paragra- 
fami skrępowane poruszania łap kas 
towskich. 

Kto widział zbiór narzędzi tortur 
średniowiecznych, ten widział punkt 
wyjścia sądu spółczesnego. Te przy- 
rządy przeznaczone do wyrywania 
języków, fotele do dziurawienia czło. 
wieka gwoździami, leżaki z wałami 
na które nawijano nogi, łamiąc je i 
miażdżąc wszystko to nosi na sobie 
piętno jakiejś odrażającej brzydoty. 
Te rzeczy nietylko są wstrętne z po- 
wodu przeznaczenia swego: lecz 
wstrętne w samej swojej budowie, na 
każdym szczególe leży znamię ludz. 
kiej bestji, wszystko jest dziwne niez- 
grabne jakby nie ludzie to budowali, 
tylko jakieś potwory pochodzące 
wprost od hijeny i krokodyla, a przez 
małpę w sztuce udawania człowieka 
wyszkolone.—Sala operacyjna w któ. 
rej wszystko jest na wspak, 

A przecie ludzie ówcześni uważa: 
li te przyrządy za coś zupełnie niez- 
będnego, zdawało im się, że bez tor: 
tur rozwaliłby się cały porządek spo- 
łeczny; bez tortur i bez katów, tych 
małp okrutnych, bezmyślnie na wspak 
przeinaczających ruchy lekarza. 

Taką rolę tortur widzimy na sce- 
nie teatru Polskiego, choć niema już 
potwornych narzędzi krew się nie 
leje i zamiast katów uroczyście sie- 
dzą znudzeni panowie. 

Do tej sali przyprowadzili nie- 
szczęśnika, któremu noga w życiu się 
powińęła jak zwykle słabemu  czło- 
wiekowi. Toć sam był, bezradny, a 
tak serdecznie wrażliwy na potwor: 
ności na które każdy z nas w życiu 
powszednim patrzeć jest zmuszony 
Party niepokonaną potrzebą przyj: 
ścia z pomocą istocie uciśnionej, od- 
ruchowo wykonał rzecz bardzo nie 
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ozważna, nawet naganą. Że ta isto- 
i skąd inąd nie była mu obojętną 
% to ma do rzeczy? czyż w tem 
tczuciu, które żywił dla niej jest coś 
drożnego? 7 

Powinienby wejść do sądu, jako 
do sali operacyjnej, gdzie ostrożnie 
a serdecznie. na właściwszą drogę 
życia naprowadzonoby go. I jemu 
nawet może chwilami zdawało się, 
gdy otwarcie wszystko im wyznawał 
że ma do czynienia z lekarzami. Nie 
lekarze to przecie, tylko kaci uwa- 
żający, że obowiązkiem ich jest stor- 
turować ofiarę, połamać ją moralnie 
i ochłap ludzki wyrzucić na powolne 
konanie do więzienia. 

Po załatwieniu się z jedną oflarą 
Bąd wywołuje sprawę następną — i 
tak płyną przez tę salę nieszczęścia 
ludzkie, dla których brudne katow- 
Bkie ręce delikatną dłoń lekarza ma- 
ją zastępować. [stna maszyna do 
druzgotania ludzi. 

A wszak to stosunkowo najmniej- 
szą szkodę wyrządza naturom do na- 
šur katowskich zbliżońym najbardziej 
Im ofiara jest niższa na drabinie roz- 
wojowej, im brutalniejsza i im bliżej 
spokrewniona z hijeną i krokodylem, 
tym mniej niebezpieczny sąd jest dla 
niej; tym swobodniej obraca się w 
tym układzie i tym łacniej nietknię- 
ta wychodzi z opałów. I przeciwnie 
— im ozłowiek subtelniejszy, wraż- 
liwszy, bardziej skomplikowany i 
wyższy imoralnie, tym  boleśniejsza | 
bardziej niebezpieczna jest dla niego 
sala sądowa, 

To wszystko w odniesieniu do 
wypadku, w którym mieliśmy do 
czynienia z postępkiem niewątpliwie 
nagannym. Ileż jednak potworniej 
sąd ten musiałby wyglądać, gdyby 
podsądnym był człowiek nie słaby 
i bądź co bądź przeciętny, lecz silny 
i dostojny, i gdyby karano go nie 
za przestępstwo, lecz za to, za co 
wszyscy wielbićbyśmy go chcieli? 

Czy sąd taki nie byłby instytu- 
cją do metodycznego tępienia naj- 
lepszych ? 

Jan Hempel. 


, 
Rzad treiki 
ad a strejki. 


„Riecz* donosi, że władze lokal- 
ne otrzymały instrukcje specjalne, 
dotyczące walki ze strejkami. Instruk- 


CLAUDE FARRERE. 
(Romans na tle wojny rosyjsko-japoń- 
skiej), 


Spolszczyż J. B. 


Zaproszony na . garden-party, 

rzybył nań. Przedstawiony margra- 
inie Jorisace, ukłonił się jej tak, 
jakby to uczynił przed najszlachet- 
niejszą damą włoską i bardzo cere- 
monjalnie ucałował jej rękę. 
.. — Przybywam z Tokio, rzekł, 
Miałem przyjemność słyszeć o pani 
przed piętnastu dniami na zabawie 
„Kwiatów Drzew Wiśniowych*, na 
dworze Jej Cesarskiej Mości. 

Mówił czystą angielszczyzną, 
Lecz dowiedziawszy się wkrótce, że 
margrabina włada językiem francus- 
kim, mówił dalej po francusku: 

— Jestem przekonany, że woli 
pani mówić po—francusku niż po— 

angielsku... i będzie pani jeszcze 
bardziej lubiała mówić po— włosku. 


— Dlaczego? 
— Dlatego, że każdy naród 
woli mówić swym językiem oj- 


czystym, utworzonym zgodnie z jego 
charakteram i gebjuszem. Istnieje 
tak wielka różnica między narodo- 


'NOWYT KURJER ŁÓDZKI—1! grudnia 1913 rokn. 
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cje te wkładają na naczelników po- li ratuszowej, Oświadczyli się oni dzej własności, braku pietyzmu dla 
licji troskę o rozstrzygnięcie najróż- przeciw proporcjonalności wyborów twórczości mistrzów słowa i myśli. 


norodniejszych- spraw społecznych. 
Celem zapobiegania strejkom, wła- 
dzom gubernjalnym zaleca się pilno- 
wać, aby warunki pracy w różnych 
przedsiębiorstwach były „równomier- 
ne*. W razie wykroczeń przez admi- 
nistracje fabryk przeciwko tej rów- 
nomierności, władze miejscowe mają 
pomagać inspekcji fabrycznej w przy- 
wracaniu tej równomierności. 


Policja obowiązana jest pilnie 
śledzić nastroje umysłów robotni- 
czych i warunki: ich bytu; admini- 


stracja gubernjalna powiana wypra- 


cować plan walki ze strejkami i 
rzestrzegać, by zarządy fabryk i 
inspektorowie  fabryczni nie nie 


przedsiębrali bez porozumienia z-gu- 
bernatorem. 

Kary, raz nałożone na robotni- 
ków, pod żadnym pozorem nie mogą 
być cofnięte i t. d. 


W oprawie reformy wyborczej 


Wczoraj toczyły się w dalszym 
ciągu obrady komisji dla reformy 
wyborczej. 

Wyłoniła się zgodność poglądów 

rzedstąwieleli związku narodowo- 
udowego i ukraińców w sprawie ka- 
tastru narodowościowego. Btwierdzo- 
no, żę obie partje dążą do jednego 
celu, ; 
Wszystkie paragrafy, z wyjąt- 
kiem $ 51 przyjęto, niektóre tylko z 
małemi poprawkami. S$ 53 i 64, do- 
tyczący przeprowadzenia wyborów w 
kurji stowarzyszeń lwowskich i kra- 
kowskieh odesłano do podkomisji, 
która ma załatwić wniosek o pod- 
wyzszenie mandatu w tej klasie z 2 
na 5. 


S$ od 60 do 66 przyjęto z pew- 
nemi poprawkami, dotyczącemi tech- 
nieznej strony kurji średniej i wiel- 
kiej własności ziemskiej, 66 jest 
ostatnim w tym projekcie, zkąd wy- 
nik, że komisja przyjęła prawie cał- 
kowicie z małemi tylko poprawkami 
iz wyjątkiem $$ dotyczących kwe- 
stji politycznych, które przekazano 
podkomisji, cały projekt rządowy. 
dodać należy, że wczoraj odbyło się 
pierwsze posiedzenie podkomisji, 
składającej się z . przedstawicieli 
wszystkich partji z dr. Leo na czele. 
Wyłoniła się dyskusja nad wnios- 
kiem Kędziora i Witosa, przeciwko 


wprowadzeniu kurji średniej właspo- 
ści, zdaje się jednak, że większość 
podkomisji jest przeciw zniesieniu 
tej kurji. 

Delegaci 30 większych miast ga- 
licyjskich obradowali wczoraj na sa- 


wością japońską i angielską, że po- 
trzeba istotnie wielkiego wysiłku, 
aby wyrazić w słowach angielskich 
imyśl japońską. Wysiłek ten jest 
mniejszy przy używaniu języka 
traneuskiego. Nie istnieje on w tto- 
maączeniu włoskiem, gdyż Włochy i 
japonja są bardzo do siebie podobne 
i mają dużo wspólnych cech. 
— Czy tak dużo? 


— Tuk. Bo proszę posłuchać: 
Jesteście jak my odważni, grzeczni, 


rycerscy i subtelni.. Nadto -nasi i 
wasi poeci opiewali tę samą miłość, 
bohaterską i subtelną. 


Milózącaą margrabina  Jorisaka 
uśmiechnęła się. 

— Wiem o czem pani myśli, 
rzekł książe Alghero, i ma pani 


słuszność: prawdą jest, że poeci nasi 
opiewali nam przedewszystkiem mi- 
iość zakochanego dla zakochanej, a 
wasi, zgodnie z azjatyckim zwycza- 


jem, miłość zakochanej dla zakocha- 


nego. Lecz cóż? Dowodzi to tylko, 
Że u nas jak i u was, nie te same 
plecy dźwigają zbyteczne brzemię 
wstydliwości. 

Patszył 'w oczy  margrabiny 
włoskiem spojrzeniem, gorącem i 


słodkiem. 

— Byłoby więc bardzo zabawne, 
gdyby japonka raczyła pozwolić ko. 
chać się włochowi. 


W ten sposób książe flirtował 
zręcznie dale]. 

Większość zaproszonych roz- 
pierzchła -sių obecnie po całym 


jachcie i oglądała nawet kajuty, po- 
dobnie do tych, «byt swohodnych, 


w 5 miastach dwumandatowych. 


Działalność i byt 
Stow. łódzkich. 


Bibl oteka Stebelskich. 


Bibijoteka Stebelskich istnieje od 
roku 1905.  Założoną została z fun- 
duszu złożonego przez rodzinę Ste- 
belskich dla uczczenią uroczystości 
rodzinnej, 50 letniego pożycia mał- 
żeńskiego Wincentego i Anny Stebel- 
skich. 

Fundusz na utrzymanie i rozwój 
czerpie biblioteka z ofiar składanych 
przez rodzinę Stebelskich, głównym 
zaś protektorem jej jest p. Wincenty 
Stebelski, obecnie mieszkający w 
Moskwie, który w ten sposób zaznk- 
cza swą łączność z rodzinnem mia- 
stem. 

Bibljoteka ma na celu populary- 
zowaniei zaznajamianie z dziełami ña- 
szej literatury najszerszych warstw 
ludności. , 

Bibljoteka zawiera książki dla 
młodzieży, beletrystyczne i naukowe, 
śród których wiele b. cennych rzad- 
kich już druków i dokumentów bi- 
storycznych, 

W pierwszych latach swego ist- 
nienia bibljoteka mieściła się przy 
byłęj „Macierzy*, potem w lokalu 
przy Tow. „Wiedzą“. Obecnie, od 
1 lutego 1911 roku, zajmuje własny 
lokał przy ul. Mikółajewskiej nr. 59. 

Bibljoteka liczy obecnie około 
700 czytelników, stale zmieniających 
książki, Przeciętnie wydaje miesię- 
cznie 1,500 książek, pobierając 5 kop. 
miesięcznie i nie żądając, jak i bi- 
bljoteki „Tow. Krzewienia Oświaty“ 
i „Wiedzy“, żadnego zastawu. 

Przy zutożeniu bibljoteka posia- 
dała 1,500 tomów. Obecnie cyfra 
ta sięga 3,000, 

Ilość. książek wzrostałaby jeszcze 
w większym stopniu i wynosiłaby w 
tej chwili około 5 tysięcy, gdyby 
wszyscy czytejnicy szanowali książki 
i poczuwali się do zwracania ich. 

Niestety dzieje się 'inaczej. 

Ujemną strouą działalności bi- 
bljoteki jest do wysokiego posunięta 
stopnia niesumienność czyteln., skła- 
dających się przeważnie z młodzieży 
oraz robotników, służby domowej i 
pracownie igły. Prawie połowa wy- 
pożyczonych książek przepada. Nisz- 
czenie i niezwracanie książek doprQ- 
wadziłoby do ruiny księgozbiór Di- 
bljoteki, gdyby jej stale nie donpeł- 
niano. 4 

Jest to objaw nád wyraz smu- 
tny. Dowodzi nizkiego pozioniu na- 
szej kultury, braku poszanowania cu- 


bajecznych ludzi, którzy nie są ma- 
rynarzami i którzy nigdy nie zdołają 
zrozumieć, "że statek jest mieszka- 
niem prywótnem, z którego kilka 
pokoi uważać należy za intymne na 
równi ze sypialnią, lub tualetą. 
Felze, którego oburzaty tę « naj- 


ścela, od pierwszego szturmu zam- 


knąt się u siebie. Tam, zaryglował 
się dobrze, otworzył tajemniczy kar- 
ton, który ukrywał przed oczyma 
proianów i wyjąt ukończony obecnie 
portret margrabiny Jorisaki, ubrane) 
w kostjum starożytnej księżniczki 
japońskiej. a" 

I przypatrując się tej margrabi- 
nie, pocieszął się, że nie 
innej margrabiny Jorisaki, 
ie] w zachodni kostjum. 

W jednym z salonów rozstawio- 
no dużo stołów. Brige Í poker zgro- 
madził tutal swych wiernych zwo- 
lenników. W Nagasaki gra się dużo, 


przebra- 


tyle ile wszędzie na Wschodzie, 
gdzie europejczycy wzbogacają się i 
nudzą, (rano dosyć grubo. Ko- 


biety, a' nawet młode dziewczęta, 
brały udziat w grze, rzucając pie- 
niędzmi bez miary, ani roztropności. 
Zloto 1 pieniądze papierowe spływa- 
ty zewsząd na stół. 

Tymczasem pani Hockley opuś- 
čita swój trawnik i wskazywała dro- 
gẹ do bufetu tym gościom, którzy 
nie chcieli się z nią rozstać. Margra- 
bina Jorisaka przyjęła zaofiarowane 
ramię księcia Alghero. 

— Doprawdy mówił książe nikt 
nie przebaczyłby mi tego, pani umie- 
ra pewnie z pragnienia... Lecz roz- 


wigzi tej, 


Dlatego też należy zwrócić na to 
uwagę całego spoleczeństwa i weż” 
wać czytelników do łagodniejszego 
obchodzenia się z ksjążkami i mie 
przyswajania własności publicznej. 


Że świata, 


[) Dzikość niemców. „Ma- 
tin“ donosi, że zaledwie utemcy z4- 
gospodarowałi się w te) części Kon- 
ga, którą Francia im ustąpiia wza- 
mian za uznanie protektoratu nad 
Marokiem, już zdążyli przejawić 
swoją dzikość. 

Okrucieństwa niemieckie przy- 
pominają tam barbarzyństwo papu- 
azów. „Matin* drukuje z Braccaville 
list, którego autor opowiada, . że 
niemcy w sporach z murzynami za- 
latwiają się w sposób arcyprosty: 
mianowicie murzynom ścinają głowy, 
poczem naturalnie dyskusja ustaje. 

Wogóle, niemcy zmuszają mu- 
rzynów, żeby uznawali ich za swo- 
ich panów, kiedy zaś ci się im opie 
rają, zabijają ich. 

Napróżno kupcy francuscy . 
Braccaviile usiłują przepędzić okrut* - 
ników niemieckich dub powściągnąć 
ich dzikie wybryki. 


Z za kordonu. 


IRE 


[| Kongres polskiej parth 
socjalistycznej obradował prze? 
ostatnie trzy dni w Krakowie, W 86 
botę po południu zdawał dr. Krzysz- 
toń sprawozdanie komitetu wyko- 
nawczego z działalności partii w 
dwuch ostatnich latach. W niedzielę 
rano odbyło się ludowe zgromadze- 
nie w budynku cyrkowym obok 
parku krakowskiego, przeciwko no- 
wym ciężarom wojskowym, a Za u- 
bezpieczenien: społecznem. Przema: 
wiail wszysry*pelsey posłowie socja 
listyczni, detegaćń z zaboru pruskiego 
Biniszkiewicz, oraz poseł wiedeński 
dr. Ellenbogen. Po południu obrady 
były poufne. Omawiano sprawę fun. 
duszów partyjnych, W poniedziałek 
przed południem odbyła się dysku- 
sja nad wnioskami. Między innómi 
odrzucono po przemowie posła Da: 
szyńskiego wniosek Bol. Drobnera 6 
wystąpienie polskiej partji socjali. 
stycznej z komisji tymczasowej; p 
Drobner uzasadniał wniosek- ten 
twierdąeniem, że do komisji należą. 
partje burżuażyjne i antysemickie; 
również odrzucono wniosek p. Zofji 
Moraczewskiej ze Stryja, o założenie 
odrębnej organizacji kobiet. Po po- 


mawiając z nią, zapomniałem zupeł 
nie o czasie... 

Przycisnął delikatnie jej mała 
dłoń, która spoczęła na jego ręku. 

Oswojona już z księciem mar- 
grabina Jorisaka śmiała się nie be2 
kokieterii. 

Zbliżył się marszałek. 

— Butelkę szampańskiego, pole 
cil książe. j 

— Tak, jeśli pan chce.. lepiej 
jednak duży kieliszek.. z wodą... 
dużo wody.. i lodu... 

Książe udał się sam aby przy- 
gotować napój. 

Margrabina spróbowała: 

-= Col... lecz pan nie dodał wea- 
le wody... 


— Dodałemt... lecz bardzo mato... 
Pani Hockley nie pozwoliła więcej. 
Nadto pani, która jest taką europej- 
ką, nie powinna tutaj udawać japon= 
ki i żądać wody lub herbaty!... 

Uśmiechnęła się i piła dalej, 
Książe dolewał i po cichu whisky 
do szampana, 

Pani Hockley 
nich:. 

— Mitsouko, dziecko 
czuję się tak szczęśliwą, 
pani tutaj! Czy nie zrobiła 
brze odrznea: wszystkis niedo: 
rzeczne prze? tego kraju it przys 
bywając, tutaj, kby margrabia był 
obecnym, aby ją tu przyprowadzić 

(D. o. n.) 
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Nutier bowiem 1-szy, w swej ca- 5) wody zużyte z kuchni, pralni i ła- 
ferat o organizacji partji, nad któ- łości nie daje pola do szerszego omó- zienek, 6) wody zużyte z fabryk dra, 
rym wywiązała się ożywiona dys- wienia jak jdeowości tak i strony kładów -przemysłowych, 7) padlińa 
sjå, , rzeczowej nowej publicystycznej pla- zwierzęca, 8) odpadki z fabryk i 
] Syndykat tytuniowy. — cówki. _ przedsiębiorstw przemysłowych, 9) 
Kapitaliści angielscy, którzy skupili „Wszystko to bowiem już było, i śmieci i zmiotki domowe, 10) śmieci 
już prawie wszystkie fabryki tabacz- nie raz i nie dziesiąć omówione w uliczne, błoto i kurz, 11) wody desz- 
ne w Cesarstwie, wszezęli pertrakta- „Izraelicie* i nie „Izraelicie*. czowe, Śnieg Z ulic i dachów, 12. 
cje z niektóremi fabrykami miejsco- Wstępny—jako programowy ar- zwłoki ludzkie, 13) rozmaite zarażki 
wemi, w kwestji ich nabycia. ' tykuł „Trzydzieści miljonów* oma- chorobotwórcze. Pi - 
Fabryki odrzuciły propozycję wiany osobno na łamach „Prawdy“, Długi jest, jak widzimy spistych 
-syndykatu. pod adresem której jest tam ten skie- substancji niepożądanych dla zdrowia 
|jSledztwo w sprawie na- rowany. naszego szkodliwych tem większy 
ganiaczów emigracyjnych. W Dziwi nas tylko wprost ów na- zdejmie nas niepokój nad ich ujem- 
yilku najbliższych dmiach będzie wał tam  „sztandarowych* artyku- nym wpływem, gdy sobie uprzytom- 
akończone śledztw. przeciwko ks. łów. ; nimy tè olbrzymie ilości owych sub- 
Andrzejowi Szpondrowi, aresztowa- „Wszak tego rodzaju „rzeczy“ są stancji z jakiemi w mieście półmiljo- 
nemu za nadużycia przy wysyłaniu już dzisiaj, pośród czytającego ogółu nowem mieć musimy do czynienia. 
emigrantów do Ameryki, poczem bę- zbyteczne. j Zacznijmy od odchodów ludzkich 
dzie on wypuszczony na wolną stopę. Mamy przecież, bodajże wszyscy, płynnych i stałych. Ogólna ich ilość 
Agenci Tow. „Austro+Amerika* zo- jasne swoje zdania o głównych kie- w Łodzi wynosi w przybliżeniu 
stali wszyscy wypuszczeni na wolność runkach życia społecznego, progra- 227,000,000 kilogramów; Do wywiezie- 
bez kaucji. mach partyjnych it. p. To też od nia z obrębu miasta naszego tej ilo- 
i pisma, o zakroju jak „Widnokrąg“ ści nieczystości trzeba użyć 18,448 
wymaga się nie haseł a choćby „naj- wagonów kolejowych, licząc że mają 
szezerszych przekonań* panów auto- one 12,807 kilogramów siły nośnej. 
rów artykułów ale.. publicystyki, Nieczystości te nietylko swą ilo- 
czyli żywego strumienia myśli spo- ścią i przykrą wonią są dla nas tak 
łecznej i objawów tejże, jedynie uję- niepożądane. 
| A Uchwały rady miejskiej. tego indywidualną a krytyczną dło- Oto gram świeżego kału ludzkie- 
Senat nie zgodził sią z ministerjum nią piszącego. o zawiera według obliczeń Suksdor- 
spraw wewnętrznych, c9 do zniesie- Dziwi nas to tymbardziej, że fa około 381 miljonów drobnoustro- 
nia uchwały rady miejskiej m. Bia- idący wślad za wstępnym artykułem jów. A drobnoustroje owe, to nie obo- 
łegostoku, o asygnowaniu rb. 1,000 głos. „Stanowisko ntezależne', uderza- jętne jakieś ciała, wśród nich mogą 
na naukę języka polskiego dla ucz- jąc na „nicestwo dziś panujące“ i być i są napewno zarazki chorób, 
niów, rb. 8,000 ma budowę kościoła bolejąc iż to „prysły ostatecznie złu- jak tyfus, cholera, czerwonka. Mniej- 
katolickiego i rb. 1,000 na synagogę. dzenia co do różnych wartości, eo szą ilość zarazków zawiera mocz 
prawa ta przejdzie: do zebrania o- do ludzi i całych obozów“ a całej ludzki. 
gólnego senatu. „Prasie niezależnej* pozostawia „dziś Czy wobec tego troska o usuwa- 
" A Proces w sprawie pra» jako rzecz najważniejszą odtworzenie nie odchodów ludzkich z terytorjum 
sowej. Poseł W. Makłakow i wy- tej rzeczywistości w szczegółach i z siedlisk naszych jest nieuzasadnioną, 
bitny kadet Nabokow zostali po- gruntu‘. pozostawiamy do zaopinjowania wła- 
siągnięci do odpowiedzialności sądo- No ale właśnie taka praca Au- dzom miejskim. 
wej, na podstawie $ 1,084 kod. kar. giasza unika jak ognia... słów, słów, Drugie z kolei miejsce pod 
za artykuły ogłoszone przez nich w słów, a tyle tych zużył 1-szy numer względem szkodliwości dla zdrowia 


tudniu wygłosił poseł Daszyński re- 


Z Cesarstwa. 


sprawie Bejlisa, „Widnokręgu*- ludzkiego zająć onay plwociny. 
zza E. B. Zarządy miast Europy Zachod- 
niej uwierzyły wymowie faktów i po- 


częły zwracać baczniejszą uwagę na 
o po z sprawę usuwania piwocin, które czę- 
Cz stos miasta stokroć Beż: być i są rozsadnikiem 
j e wielu chorób. Stwierdzono niezbicie 
14 że plwociny ludzi nawet zdrowych, 
nie mówiąc już o ludziach chorych, 
Pęd grey dz wrr zawierać mopa zarazki błonicy (dyf- 
placów | chodników miejskich. Pay; gruźlicy, tyfusu, grupy (in- 
oraz od porządku, jaki panuje f!uenzy), zapalenie opon mózgo-rdze- 
na podwórzach, w sieniąch i niowych,  epidemicznego  krztuśca 
O Bodoci ataki miare Oo az) a oz nalaty 
KKR EES A ; ny), oraz mnóstwo drobnostek powo- 
nasze Sdrówie. > GALE dujących ropienie. , 
Dr. 1" daniżabski. Zdrowi ludzie, których plwocina 
to jest nie mniej 6 — 8 morgów. F lub wydaliny — mocz i kał — za- 
Za tem samem: wypowie- , , Projektując zaprowadzenie w Ło- wierają zarazki, chorobotwórcze no- 
działy się, na odnośne zapytanie gu- dzi kanalizacji i wodociągów, w od- szą miano roznosicieli zarazy. Są 
bernatorów i miejscowe towarzystwa ległej zresztą przyszłości, zarząd oni częstokroć źródłem zakażenia 
rolnicze. : miasta naszego poi się słodkiemi miejscowości przedtem zdrowych, W 
Utwarcie Palestyny. — Złudzeniami, że uczynił wszystko, co których się osiedlają. Owi roznosi- 
Prasa żydowska otrzymała depeszę, do niegó należy, aby doprowadzić ciele najczęściej sami przebyli daną 
że władze tureckie usunęły ostatnie Łódź do należytego porządku. chorobę i szerzą ją dokoła siebie, nie 
przeszkody, jakie jeszcze stawiano „Pozwolą czytelnicy, że na zasa- wiedząc o tem. Oni to są owem 
dotąd emigrantom-żydom. ie tego, co widziałem na miejscu, źródłem choroby, o które pytają nie- 
Odtąd mogą oni swobodnie przy- lub o czem czytałem, przedstawię, raz ludzie mniej obeznani ze sprawa- 
bywać do Palestyny bez żadnych ile jeszcze pozostanie do zrobienia w mi epidemji, gdy im się zaleca odo- 
przeszkód. ) odzi po jej skanalizowaniu i zaopa- Ssobnienie chorego na jakąś chorobę 
+ Statystyka marjawityz- trzeniu w dobrą wodę do picia, jeśli zakaźną, by tą drogą ustrzec innych 
mu. Według danych urzędowych Chcemy, by miasto nasze mogło wy- od zakażenia się: no a pierwszy daj- 
ogólna liczba duchownych marjawi- trzymać porównanie zinnemi miasta- my na to na ospę od kogo się zara- 
tów obecnie wynosi 31 osób; parafji mi Europy Zachodniej, a bodaj na- ził pytają oni? |. 
marjawiekich istnieje 69 i 29 filji, wet Wschodniej, Badacze stwierdzili obecność za- 
Kaplice marjawici posiadają 100, w Gdyby przed jaką wystawą hy- razków dyfterytu w jamie ustnej o- 
djecezji płockiej istnieje 7 parafji i gjeniczną został ogłoszony konkurs sób, które przebyły tę chorobę je- 
11 gmin, w warszawskiej 17 parafji i na obmyslenie teoretyczne najbardziej szcze w 14 miesięcy po wyzdrowie- 
7 gmin, w łódzkiej 24 par. i 4gminy Przeciwko wymogom hygjeny grze- niu. 
na Podlasiu 18 parafji i 4 gminy ina SZącego zbiorowiska ludzkiego, to Trzy czwarte osób otaczających 
Litwie—5 parafji i 5 gmin. człowiek, któryby zdołał dość dokła- chorych na zapalenie opon miózgo- 
dnie przedstawić w rysunkach, ta- wych nagminne miało w jamie no- 
blicach, czy za pomocą danych sta- sowo-gardzielowej zarazki tej cho- 
tystycznych Łódź, niewątpliwie uzy- roby, 
skałby pierwszą nagrodę, pytanie Gdy do wyliczonych powyżej 
tylko, czy starczyłoby mu czarnych chorób dodamy jeszcze gruźlicę (su- 
barw, aby w odpowiednim stopniu choty), która, jak wiemy, szerzy się 
(Pismo Tygodniowe, Warsza- porządki nasze uzmysłowić. w przeważnej części drogą plwocin, 
a wa, Redaktor Józef Wasercuq). .. „Dobre i racjonalne czyszczenie to zrozumiemy całą doniosłość spra- 
Wślad figa uj miasta polega na tem, aby wszelkie wy niszczenia plwocin i może sami 
blee za zamkniętym „łzraelitą*, odpadki, wszelkie substancje organi- dbać poczniemy o to, by nie pluć 
p! e cją tegoż redaktora pojawił czne, łatwo gniciu ulegające, a gro- dokoła siebie, iecz starać się będzie - 
się z podaząe madzące się w większych ilościach, my to czynić, albo do spluwaczki, 
j vak program pisma tak i skład usuwać szybko i dokładnie z miesz- albo do rynsztoka. 
aha sił tegoż wyraźnie nam kań, podwórza, ulic i placów, tak, Na pytanie, ile plwocin wydzie- 
dona? że KaR to skonsoli żeby nie dopuścić do zanieczyszcze- lają mieszkańcy samego miasta przy= 
w wd aka a „a bety obecnemu nia powietrza, gruntu i wody, ażeby puśómy Łodzi, nie umielibysmy dać 
Uh roa y Z nie więcej. także względom estetycznym stało ścisłej odpowiedzi, ale stan chodni- 
WIA. y: a: PA to znaczy, się zadość, Tak pisze w pracy ków, ich zaplucie, świadczy o tem, 
tiislcowa o jako pismo odłamu swej, zatytułowanej „Pogląd na or- Że ilości te są bardzo pokaźne. Pa- 
ai 3 EM postępowej inteligencji; ganizację i sposób czyszczenia mia- miętajmy, że na podeszwach obuwia 
opok jedynie ale też i bezwłędnie w sta ze stanowiska hygjeny publicz- naszego wnosimy do mieszkań na: 
D z „Prawdą“ jako organem nej“, fizyk stołecznego miasta Krako- szych wyschnięte, rozpylone, czą- 
skiej, 6 Wąż który w kwestji żydow- wa, dr. Tomasz Janiszewski, steczki plwociny z chodników ulicz- 
aik Mes wszystkim wiadome, Powietrze, grunt i wodę zanieczy- nych, pamiętajmy, że zabierają je 
» pes jsdnane* stanowisko, >. szczają: 1) odchody ludzkie płynne i kobiety na sukniach, a przestaniemy 
czyli k rż: co dotychczas, stałe, 2) piwociny ludzkie, 8) odcho- się dziwić trudnym do zrozumienia 
AARONA A EA zaradn możemy dy zwierzęce płynne i stałe, 4) dym niekiedy wybuchom epidemji chorób 
ys s Widnakregu“. z kominów fabrycznych i domowych. zakaźnych. 


Wiadomości krajowe, 


+ Działy gruntów włoś» 
ciańskich. Na zapytanie minister- 
jum spraw wewnętrznych, w kwestji 
zamierzonych zmian prawa o przej- 
ściu spadkowemm gruntów włościań-  . 
skich w Królestwie, wszyscy guber- 
natorzy jednogłośnie wypowiedzieli 
się, że dla uniknięcia rozdrabniania, 
żak nabytych, jak i ukazowych grun- 
tów niezbędne jest zachowanie nor- 
my określonej ukazem z roku 1864, 


sWidnokrąg”. 
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Nie wiemy, jaka ilość plwociny 
zalega chodniki Łodzi, wiemy nato: 
miast, jak niebezpieczną jest ona. 

Dr, St, Skalski, 


Jutro odbędą się bezplat 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz, 
6 do 7 wiecz, 


= (9) Sprawy miejskie. — 
Wczoraj wieczorem odbyły się w ma- 
gistracie dwa zebrania. 

Na pierwszem z nich obecny 
był dyrektor gimnazjum rządowego 
p. Preobrażenskij, omawiano bowiem 
prośbę dyrektora o podniesienie su- 
my, wyznaczonej na utrzymanie gim- 
nazjum. Suma 12,500 rub. nie wy- 
starcza i szkoła ma już około 11,000 
rub, deficytu. 

Obecnie gimnazjum posiada tyl- 
ko 4 pierwsze klasy z oddziałami 
równoległymi, gdy otwarte zostaną 
klasy wyższe — deficyt ten wzroś- 
nie znacznie, wobec czego dyrektor 
prosił o wyznaczenie subsydjum ro- 
cznego w sumie 84,000 rub. 

stateczną decyzję w tej spra- 
wie odroczono do następnego zebra- 
nia — w sobotę. 

Przeglądano również plany bu. 
dowy własnego gmachu gimnazjum. 

— Drugie zebranie poświęcone 
było sprawie dzierżawy gazowni łódz- 
kiej.  Rozpatrywano nowe warun- 
ki dzierżawy przedstawione przez 
pierwszą grupę konsorcjum obywa: 
telskiego. 

= (r) Tow. popierania pras 
cy społecznej. W dniu 14 b 
m., o godz. s i pół wiecz., w lokalu 
techników, przy ul. Spacerowej nr 
21, odbędzie się zebranie organiza- 
cyjne Tow. popierania pracy spo- 
łecznej w Łodzi. 

Porządek dzienny zapowiada: 
zagajenie zebrania; wybór prezy: 
djum; odczytanie ustawy; zatwier- 
dzenie budżetu; wybory do władr 
Towarzystwa. 

— (r) Ze Stow. majstrów 
fabrycznych. W sobotę, dnia 18 ` 
b. m., o godz. 8 wiecz, w lokalu 
własnym (Nowy Rynek Ne 6), odbę: 
dzie się posiedzenie sekcji przędzal- 
niczej, Stow. majstrów fabr. gub. 
piotrkowskiej, na którem inż. Feliks 
Przedpełski wygłosi pogadankę fa- 
chową. 

W celu zwiedzenia Muzeum nau- 
ki i sztuki zarząd uprasza członków 
o przybycie do lokalu Stow. dnia 12 
b. m. o godz. 10 rano, skąd wyruszą 
gremjalnie, dla zapoznania się z 
zbiorami Muzeum. 

— (r) Z polskiego Tow. ba- 
dań nad dzieómi. We wtorek, 
dnia 9 b. m., w sali Stow. techników, 
odbyło się posiedzenie naukowe łódze 
kiego oddziału polskiego Tow. badań 
nad dziećmi, na którem dr. A. Gol- 
denberg wygłosił referat p. t. „Wy- 
niki badań zasobu wyobrażeń i pojęć 
dziecka w wieku lat 6—14“. 

Prelegent szczegółowo zaznajo- 
mił słuchaczów z pracą swą, czynio- 
ną nad dzieómi w szpitalu Anny- 
Marji i dał obraz porównawczy wyni- 
ków swych badań z wynikami podob 
nych prac Wł. Dawida i Anieli Szy- 
cówny. W dyskusji brali udział: dr. 
Baumgartenówna, dr. Mogilmicki, dr. 
Rieder. 

Praca dr. uoldenberga jest jedną 
z pierwszych oryginalnych prac pe- 
dagogicznych, opartych na badaniach 
nad dziećmi łódzkiemi. Powitać ją 
należy, jako zapowiedź dalszych Ba- 
modzielnych badań nad dziećmi, pro- 
wadzonych pod egidą Tow., które 
rozwija się coraz pomyślniej. 

— (2) Procesy polityczne. — 
Dnia 24 b. m, przybywa na kaden- 
cję do Piotrkowa II wydział war- 
szawskiej izby sądowej, w celu roz- 
poznania całego szeregu spraw poli- 
tycznych. Między innemi rozważana 
będzie sprawa przeciw Henrykowi 
Stępniewskiemu, Marji. Sikora i Sta- 
nisławowi Grzelakowi, oskarżonym o 
o należenie do organizacji bojowej 
polskiej partji socjalistycznej. 

„ — (k) Ze stacji telefonicz- 
mej. Na stacji telefonów  łódzkicb 


„tw W „wą 


" |eksandryjską 


ukończono instalację połączenia tele- 
tonicznego ze stacjami w Radzyminie 
i Wyszkowie. 

= (1) Postanowienia magi- 
strztu. Na ostatniem posiedzeniu 
magistratu uchwalono wyasygnować 
5,0090 rubli na budowę seminarjum 
gubernjalnego i w ciągu trzech lat 
dawać na nie po 1,000 rb. Prócz te- 
go czteroklasową niższą szkołę a- 
postanowiono prze- 
kształcić na szkołę średnią. 

= (k) Przyjazd inspektora. 
Jutre przyjeżdża do Łodzi inspektor 
do spraw drobnego kredytu p. Krest- 
janow i weźmie udział w naradach 
delegatów łódzkich instytucji kredy= 
towych, w sprawie utworzenia biura 
iniormacyjnego. Narady odbędą się 
w lokalu żyd. Dow. poż. oszcz. przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 14. 

= (k) Nowy związek. W Ło- 
dzi powstaje nowy żyd. związek kel- 
nerów, Ustawę związku już opraco- 
wano. i 
— (k) Z IM Tow, wzajemne- 
go kredytu. W lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 5, odbyło 
się onegdaj pierwsze. organizacyjne 
posiedzenie zarządu, oraz.rady łódz- 
kiego Ill Tow. wzajemnego kredytu. 
Obradowaąno nad podniesieniem stanu 
materjalnego Tow. które w ostatnich 
czagach ucierpialo wskutek niedbałej 
gospodarki dymisjonowanych na 0- 
statniem zebraniu członków zarządu 
+ rady. 

Utworzono komisję dyskontową; 
członkowie nowego zarządu i rady 
zadeklarowali większe sumy dla za- 
dlenia funduszów Tow. 

Mandaty rozdzielono w sposób 
następujący: prezes zarządu—Trunk, 
wice prezes — Lewstajn, dyrektor +- 
Aejman. Rada: prezes — QGrosslajt, 
wice prezes — Bernhard. kontroler— 
Tyger i skarbnik—dQycenstajn. 

= (k) ze związcu przemy- 
słu drzewnego. Łódzki związek 
zawodowy robotników przemysłu 
drzewnego otwiera oddział filialny w 
Częstochowie. 

Organizacyjne zebranie oddziału 
odbędzie sią w sobotę b. tygodnia. 

— (0 zatwierdzenie usta" 
wy. Piotrkowska komisja guber- 
njalna do spraw stowarzyszeń i zwią- 
zków, zatwierdziła ustawy: Stowa- 
rzyszenia współdzielczego „Dźwignia* 
w Lodzi, Stow. śpiewaczego „Concor- 
dia* w Brzezinach, „Klubu społecz- 
duego* w Rawie, oraz ' pabjanickiego 
„Związku właścicieli zakładów wyro» 
bów wełnianych.* 

— (r Z Tow. opieki nad 
zwierzętami. Wobec zbliżającej się 
pory, w której powstają na ulicach 
ślizgawice, szczególnie niebezpieczne 
dla «oni na brukach drewnianych, 
ułożonych już na wielu ulicach na- 
szego miasta, zarząd łódzkiego od- 
działu Tow. opieki nad zwierzętami 
uważa za swój obowiązek prosić za 
naszem pośrednictwem pp. właścicieli 
koni o zaopatrywanie podków swych 
koni w ostre gwarantowane hacele, 
zaś pp. właścicieli nieruchomości — 
2 posypywanie piaskiem ulic podczas 
ślizgawicy w celu zapobiegania nie- 
szczęśliwym wypadkom. 

Jednocześnie zarząd oddziału 
zanosi gorącą prośbę do wszystkich 
współczujących niedoli zwierzął, aby 
o wszelkich zauważonych faktach 
znęcania się nad zwierzętami, ze- 
chcieli podawać do wiadomości biu- 
ra zarządu (ul. Piotrkowska Ni 85), 
atóre otwarte jest codziennie od g, 
7 do 9 wiecz, za wyjątkiem niedziel 
> poniedziałków. 

= (r) Z klubu rzemieślnie 
czeno. W sobotę, dnia 13 b, m, 
0 godzinie 9 i pół wieczorem  odbę- 
dzie się w lokalu Klubu rzemieślni- 
czego, przy ulicy Zawadzkie) Ne 5, 
odezyt p. L. Kalina na temat: „Zy- 
(lowski rzemieślnik w przyszłości i 
teraźniejszości. 

$ Wstęp dla członków Klubu i ich 
radzi: 
(X) Kradzieże ma dwor- 
cu. Policja miejscowa zwróciła u- 
wage, że od pewnego czasu zdarzają 
się bardzo często kradzieże ną 0- 
statnim przystanku tramwajowym 
przy dworcu kolei kaliskiej. 

Kradzieże te dokonywane są 
zazwyczaj w chwili, gdy publicz- 
ność, po przybyciu pociągu, spieszy 


tłumnie do wagonów  tramwajo- 
wych. 
Aby temu zaradzić, kancelarja 


poliemajstra postanowiła delegować 
ña wspomniany przystanek tramwa- 
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jowy funkcjonarjuszy policii tajnej, 
którzy czuwać będą nad bezpieczeń- 
stwem kieszeni przyjezdnych. 

= (r) Bal „.ała panien“. 
Urządzany corocznie przez Tow. „Ko- 
ła panien“ bal na dochód szwalmi 
Tow., odbędzie się w tym roku w 
„Białej sali hotelu Manteufla w dniu 
5 stycznia r. p. 

—() Ze szpitala 
Marji. Na korzyść szpitala Anny- 
Marji wpłynęły w ostatnieh czasach 
następujące ofiary: Sukcesoruwie K. 
Wutke — 200 rb, p. Gringlas—2 rb., 
„dzieci dla dzieci” — 12 rb, N.N. — 
50 rb, p. Karol Steinert —: 100 kor- 
cy węgla, Tow. akc. D. Grohman — 
40 korcy kartofli. 

Ża ofiary te zarząd szpitala skła- 
da ofiarodawcom serdeczne podzię- 
kowanie. 

— (r) Ze szpitala miejskie- 
go. Ruch chorych od dnia 1 do 8 
b. m, był następujący: na ospę by- 
io chorych 8, przybyło 2, wypisał 
się 1, pozostało 8; na szkarłatynę 
było osojych 20, przybyło 6, wypi- 
sał się 1, zmarł 1, pozostało 24; na 
różę był chory 1, przybył 1; na dy- 
zenterje jest I chory. 

Ogólem było chorych 29, przy- 
było 10, wypisało się 2, zmarł 1. 
pozostało 36 chorych. 

= (k) Z „Faimud Tory. W 
sobotę wiecz, w lokalu własnym 
przy ul. Średniej nr. 16, odbyło się 
ogólne roczne zebranie członków Tow. 
„Talmud Tóra“.  ZŻagajł obrady p. 
St. Jarociński poczem na przewodni- 
czącego powołano dr. Józefa Sachsa, 
asesorami byli p. p. 8. Samet i 8. 
Białer, sekretarzem dr. Neumark. 

Sprawozdanie roczne z działalno- 
ści Tow. odczytów dyrektor szkoły 
p. A. Schweicer. 

W szkole ludowej otwarty został 
15 oddział szkolny, dzięki czemu 
liczba wychowańców warosła do 780. 
Ukończyło kurs szkolny 88 wycho- 
wanitów,z tych 12 wstąpiło do szkoły 
rzemieślniczej, 

Szkoię rzemieślniczą skończyło 
17 uczniów: 4 elektromonterów i 13 
tkaczy. ~ Wzmógł się napływ kandy- 
datów do oddziału  elektromotorowe- 
go, który obecnie liczy 85 uczni. 

Kursy nieczasowe dla rzemie- 
ślników (słuchaczy 60) poza rozwo» 
jem istniejących działów, w roku 
sprawozdawczym zaprowadziły kurs 
dekarstwa dlą duchów cementowych. 
Kursy te ukończyło 80 rzemieślników 
którzy dzięki nabytej nauce specjal- 
nej zarabiają od 8 do 4 rb, dzien- 
nie, 

Na kursy wieczorowe przy szko- 
le ludowej z programem ogólno- 
kształeącym uczęszcza również 50 
słuchaczy w wieku od 17 do 26 lat. 

Wybudówano nowy pawilon, do- 
kąd przeniesione zostały warsztaty 


Anny- 


mechaniczne i laboratorjam elektro- ` 


techniczne. 

Zyskany przez to wolny lokal 
przeznaczono na salę gimnastyczną, 
gdzie od sierpnia r. b. zaprowadzono 
lekcje: gimnastyki. Budżet Tow. na 
rok 1913—14 zatwierdzono w sumie 
ogólnej 55,400 rb., co przewiduje de- 
ficyt 6,000 rb. Łącznie z defieytami 
z lat zeszłych deficyt ogólny stanewi 
12,000 rb. 

Dochody za rok ubiegły dały 
62,812 rb. 29 kop, wydatki 52,840 rb. 
52 kop., zatem 9,471 rb. 77 kop. obró- 
cono na rozszerzenie działalności 
Tow. 

Na wniosek p. Ed. Heimana po- 
stanowiono z początkiem roku szkol- 
nego otworzyć nowe dwa oddziały 
szkolne na 100 uczniów. 

Do zarządu, na miejsce ustępu- 
jących z kolei członków weszli pp.: 
Leopold Maybaum, L.. Margulies, 
Maurycy Poznański, Juljusz Bielszow= 
ski i Zygmunt Kon. 

= () Lamert w Łodzi, 
Przed kilku tygodniami rozpuszczo- 
no pogioskę, powtórzoną przez nje- 
które pisma, jakoby głośny Lamert, 
skazany w znanym procesie na 6 i 
pół lat rot aresztanckich, przeniesio- 
ny został z Łodzi do więzienia w 
Sieradzu. A 

Wiadomość ta jest nieprawdzi- 


wa. Lamert ciągle jeszcze żnajduje 
się w więzieniu iódzkiem przy ul. 


Milsza. 

- (2) Zamknicecie składu 
aptecznego. Gubernator piotr- 
kowski polecił zamknąć niezwłocz- 
nie skład apteczny Władysława 
Wiercińskiego, przy ul. Aleksan- 
drowskiej nr, čą »azie przygotowy- 


wano środki lekarskie na spirytusie 
denaturowsanym. 

= (z) Za niewykonanie po- 
leceń komisji sanitarnej. Pod 
koniec lata ubiegłego, zgierska ko- 
misja sanitarba poleciła kilkudziesię- 
ciu właścicielom posesji, położonych 
w Zgierzu przy szosie warszawskie), 
oczyścić niezwłocznie z nagromadzo- 
mych ścieków i błota, przylegające 
do ich nieruchomości rowy przydroż= 
ne. Ponieważ polecenia tego obywa- 
tele nie spełnili, wszyscy pociągnięci 
zostali dó odpowiedzialności sądowej. 

(f) Etap. Dzisiaj rano, z a- 

resztu policyjnego przy ul. Targo- 
wej, został wysłany do Warszawy 
etap złożony z pięćdziesięciu kilku 
ważniejszych przestępców. 

= (f) Kara administracyj- 
va. Gubernator piotrkowski skazał 
administracyjnie pracownika zakładu 
fotograficznego Sandmera — Tyczew- 
skiego na 8 miesiące aresztu za przę- 
strzelenie palca pewnemu chłopou. 

U T. natychmiast po wypadku 
rewolweru nie znaleziono, mimo to 
policją przewinienie ustaliła drogą 


inną. ; 
Wypadki, 


= (0) W bójce. Onegdaj, około 
godz. 11 i pół w nocy z restauracji 
Maurera, przy ul. Nawrot nr. 16 Wy- 
szli dwaj przyjaciele: Jan Mróz i 
Ludwik Lajbner. , 

Trochę już podchmielony, Mróz 
wszczął z. Lajbnerem kłótnię, która 
następnie przeszła w bójkę, podczas 
której M. wyrwał Lajbnerowi zegarek 
srebrny z dewizką, wartości 16 rb. i 
rzucił się do ucieczki, lecz przy po- 
mocy pósterunkowego policjanta był 
przytrzymany. Zegarek od niego o- 
debrano. Osadzono go w areszcie. 

= (0) Aresztowano Adama 
Owczarczyka, 25 lat i Stanisława 
Cholewę, 44 lat, oskarżonych o kra- 
dzież różnych rzeczy. 

=: (0) Skutki pijaństwa. W 
mieszkaniu stróża, przy ul. Wolbgr- 
skiej nr. 22, zmarła skutkiem nadu- 
życia napoi alkoholowych, prosty- 
tutka Anna Kasztelańska, 41 lat. 

= (0) Odebrane lupy. W 
wydziale śledczym znajdują się ode- 
brane od różnych złodziei: bielizna, 
kołdry, różna garderoba, futro dam- 
skie. 

Poszkodowani przez złodziei 
mogą się zgłaszać, dó biura policji 
śledczej; w celu obejrzenia tych 
rzeczy, 

— (p) Wypadek w fabryce. 
W fabryce Grohwana przy ul. Tar- 
gowej óparzeny zostsł parą robotnik 
Karol Morgenthal, lat 40. Lekarz 
pogotowia stwierdził obrdżenia ca- 
łego ciała, 

M. odwieziono do lecznicy na 
ul. Podlesnej. 

— (p) Wypadek tramwajo- 
wy. Na ul. Aleksandrowskiej, przed 
domem Ne 140 przejechany został 
wczoraj tramwajem Jakub Łabuda, 
cieśla, lat 56. 

Ł. przypłacił ten wypadek oka- 
leczeniani całego ciała. 

— (0) Podrzutek. Wczoraj 
przed wieczorem, stróż domu Ne 34 
przy ul, Dzielnej, zapalając latarnię, 
znalazł w bramie zawinięte w gałga- 
ny niemowlę płci żeńskiej, około ty- 
godnia mieć mogące. 

Odszukaniem matki zajęła się po- 
lica. : 

— (p) Przejechanie. Na ul 
CegielńianejNe 40, dostała się wczo- 
raj pod koła wozu ładownego 7-let- 
nia Natalja Szymon. 

Lekarz Pogotowia stwierdził zła- 
manie lewej ręki. 

— (0) Kradzież na kolei — 
Wczoraj, pomiędzy godz, 5 — 6 wie- 
czorem, z wagonu towarowego kolei 
fabr.-łódzkiej, pomiędzy Widzewem 
i Łodzią, niewiadomi złodzieje skradli 
5 bel towaru manufakturowego, war- 
tości kilku tysięcy rb. 

= (0) Ujawniona kradzież. 
Przęd trzema tygodniami w Pabjani- 
cach, z mieszkania doktora Bauera, 
skradziono srebra stołowe, wartości 
200. rub, 

Obecnie policja tutejsza natraflła 
na ślad skradzionych rzeczy i część 
z nich znalazła zastawioną w lom- 
bardzie przy ulicy Pasaż Majera M 
1), część zaś w mieszkaniu kelnera 


Grand-Oafe — Franciszka Cicheckie- 
go, przy ulicy Piotrkowskiej Ne 223. 
Cicheęckiego aresztowano. 

= (0) Znaczna kradzież. 
Dziś w nocy, z magazynu obówia 


M 28%. 


Stanisława  Uznańskiego, przy ul. 
Widzewskiej nr. 160, niewiadomi zło- 
dzieje, wyłamawszy zamki, skradli 
obówie wartości 800 rb. 


zZamiejstowa, 


= (x) Straż ogniowa w Ru- 
dzie Pabjanickiej. W niedzielę, 
dnia 14 b. m, o godz. 10 rano, odbe- 
'dzie się w Rudzie Pabjanickiej orga- 
nizacyjne zebranie członków nowoza- 
legalizowanego Tow. straży ogniowej. 
ochotniczej. Porządek dzienny zebra- 
nia obejmuje: sprawę ustanowienia 
wysokości składek członkowskich, 
wybory zarządu i sprawę zdobycia 
środków na kupno narzędzi poźarni- 
czych. 

= (z) Nadzwyczajne zebra- 
mie „Lutni* zgierskiej odbędzie się 
w drugim terminie w piątek, dnia 
12 b. m, o godz. 7 wieczorem i bę. 
dzie prawomocne bez względu nr 
liczbę obecnych członków. 

— (z) „Lutnia”” konstanty- 
nowska uzyskała pozwolenie władz 
odnośnych na urządzenie w r. 1914— 
szęściu wieczorów tanecznych, dwuch 
zabaw leśnych i dziesięciu przedsta- _ 
wień teatralnych. 

= (k) Zamknięcie fabryki. 
Z powodu bankructwa firmy zam- 
knięto w ubiegłym tygodniu w 0- 
zorkowie farbiarnię i wykończalnię 
Adolfa Libracha, przy ulicy Haucha 
Pozostało bez pracy przeszło 100 rò- 
botników. [ ! 

— (r) Użonięcie. W  Rokiciu 
Nowem zginął chłopiec 3-letni, Emil 
Keil i dopiero po kilku dniach, gdy 
na powierzchni wody jednej z po- 
blizkich glinianek znaleziono czapkę 
chłopca, rodzice domyślili się, że 
chłopiec utonął. Domysł ten okazał 
się słusznym; zwłoki chłopca wydo- 
byto przy pomocy 4 oddziału straży 
ogniowej ochotniczej. 


że sceny i estrady, 


Teatr Polski. 
Cegielniana Ne 68. 


Dziś; we czwartek, doskonała 
kornedjo-farsa w 4 aktach, p. t „Bę- 
ben*, Vebara. HIT 

Jutro, w piątek, „O czem sią nie 
mówi* — na dochód Stow. pracują- 
cych w przemyśle i handlu. 

W sobotę po południu, po cè- 
nach najniższych, znakomita komedja 
R. Bracco, p. t. „Prawdziwa miłość*, 
wieczorem po raz pierwszy komedjo- 
dramat narodowy Jana Nepomucena 
Kamińskiego, p. t. „Krakowiacy i Gó- 
rale*; ilustrowany muzyką Kurpiń- 
skiego. Udział przyjmuje cały zo-, 
"spół artystyczny, powiększony © 10 
osób. Cała wystawa w kostjumach 
i dekoracjach zupełnie nowa, według 
wzorów teatru Polskiego w Warsza- 
wie, 

Sądząc z ostatnich pełnych prób, 
utwór ten, niezwykle piękny I miły, 
wypadnie na naszej scenie wspa- 
niale. n 

Bilety sprzedają się od 10 do 1 
w cukierni p. Ulrichsa i od 5 do 8 — 
w kasie teatru. 


Opera i operetka łódzks, 
(Kopstantynowska Nè 16). 


" Dziś, we czwartek, dana będzie 
po raz czwarty ciesząca się powo- 
dzeniem jedna z pajznakomitszych 
bperetek, zaczerpnięta z życia fab- 
rycznego, p.t. „uwa“, z pp. Horbowską, 
St. Claire, Górską, Janicka, Skrzycką,) 
pp. Szezawińskim, Kozłowskim, Ochry-, 
mowiczem, Piekarskim i Cholewiozem 
w rolach głównych. 

Jutro, w piątek, przedstawienie po- 
pularne, po cenach bardzo nizkich 
miejsca od 10 do 95 kop.) dana bę- 
dzie melodyjna operetka Jarno, p. $ 
„Krysia leśniczanka*, z p.Rogińską, 
doskonałą wykonawczynią roli tytuło- 


nach najniższy (miejsca od 10 do 
40 kop.), dany będzie zawsze mile 
stuchany „Kochany Augustynek“, 


Sprawa 
Ronikiera. 


25-ty dzień rozpraw. 


ej. | 
W sobotę, yo południu, po co- 
4 b 


Wczorajsze rozprawy rozpoczęły 
się o godz. 12-ej od zeznania Wła- 
dysława Kręskiego, b. kolegi Stan. . 
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Chrz. Po zabójstwie do świadka 
przyszedł uczeń od  Jeżewskiego, 


Wewerek, opowiedział, że w poko- 
ach Zawadzkiego zamordowano ko- 
egg świadką i obydwaj udali się na 
miejsce wypadku, Badany przez o- 
brońców o to, czy Wewerek miesz- 
kał u Zawadzkiego, Kręski przeczy, 
wskazując, że W, mieszkał wtedy na 
ul. Hożej. 

Rontkjer melduje Izbie, że wśród 
dowodów rzeczowych powinna znaj- 
dować się różowa koperta, w której 
owzymał list w pokojach Zawadzkie- 
zo. lzba ustala, że koperta taka 
znajduje się wśród dowodów rzeczo- 
wych, lecz zabrana została nie na 
Marszałkowskiej, lecz w Łuszczęwie 
i że ma kopercie tej jest stempel 
pocztowy: „Hrubieszów“. 

Prokurator pyta Ronikiera, gdzie 
przebywał w dniu 26 kwietnia 1910 
roku, 

Ronikier odpowiada, że prawdo- 
podobnie w Lublinie Adw. Nowo- 
dworski prosi izbę o ustalenie na 
podstawie protokółu oględzin książ- 
xi meldunkowej pokoi umeblowanych 
„Wersal“, że w dniu 25-go kwietnia 


1910 roku Ronikier był w  Wórsza- 


wie i był zameldowany w pokojach 
„Wersal* na Marszałkowskiej 108. , 
izba ustala ten fakt. Ronikier 
melduje Izbie, że jest to rzeczą bar- 
dzo możliwa. 
& Następny świadek, adw. przys. 
Walicki, zeznaje, że po wyroku Izby 
Ronikier, który jest szkolnym towa- 
rzyszem świadka, przyszedł do świad- 
ką nie jako do adwokata, lecz jaka 
do dawnego kolegi. W rozmowie ze 
świadkiem Ronikier powiedział, że 
wyrok lzby skalał mu ręce krwią i 
obecnie zadaniem jego będzie odna- 
teźżć rzeczywistego mordercę. 

W końcu rozpraw ponownie zba- 
dano retuszerkę, p. Janinę Dutkie- 
wicz. P. D. stwierdza, że żaden u- 
czeń mie zamawiał portretu z toto- 
grufji 1 że żadnego pórtretu w dzień 
zbrodni ma Marszaikowską Ne 112 
ula ©dsyłała.  Redaktorowi „War- 
szawskiego Utra“ nie mówiła nic o 
uczniu i o portrecie. Skonirontowa- 
de redaktora Usmana z panną D. 
P? Dutkiewicz kilkakrotnie przerywa 
zeznania p. Usmana okrzykami: „Kłam- 
stwo!* „IKłamstwol* 

O godzinie 6-ej zarządzono przer- 
wę. 


- Z Rady państwa: 


Odrzucenie języka pol- 
skiego w samorządzie. 


l etersburę, 10 grudnia. 


Na porządku dziennym dzisiej- 
szego posiedzenia Rady państwa zna- 
lazł się, zgodnie z zapowiedzią, pro- 
jekt samorządu miejskiego dla Kró- 
lestwa Polskiego. 

Prezes, Akimow, oświadcza na 
wstępie, że, wobec tego, iż projekt 
caa już rozważany był przez Radę 
państwa, a następnie ponownie przez 
Dumę, pod dyskusję poddane zosta- 
ną obeenie tylko artykuły, które wy- 
wołały różnicą zdań z Dumą, przy- 
"zem mówcom wolno przemawiać nie 
diużej, jak pół godziny. 

Pod dyskusję poddany zostaje 
punkt 4 art. 31 projektu Dumy, do- 
puszczający używanie języka polskie- 
go na zebraniach rad miejskich. 


Mowa prezesa ministrów. 


Prezes ministrów oświadcza, że 
rząd uważą za niezbędne, niezależnie 
od decyzji Rady państwa, jasno i do- 
pitnie zaznaczyć stanowisko swoje w 
tej sprawie. Stoi on dziś na tem sa- 
mem stanowisku na jakiem stał w 
latach 1906, 1907, 1909 i 1910, i które 
znalazło wyraz w projekcie dumskim, 
przyjętym przezeń ze względów na- 
stąpujących: : 
| Art 8 ustaw zasadniczych uważ 
język rosyjski za język państwowy, 
nie wyklucza jednak możliwości do- 
puszczenia języków miejscowych. Po- 
lepszenie gospodarki miejskiej możli- 
we jest tylko wówczas, gdy pocią- 
enięte de niej zostaną żywioły spo- 
eczne. Ludność jednak miejska w 
graju nadwiślańskim nie włada w 
dostatecznym stopniu językiem to- 
syjskim; možna tego żałować, liczyć 
się jednak « tem trzeba. Konieczność 


= 
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pociągnięcia sił społecznych do u- 
działu w gospodarce miejskiej—to je- 
dyny cel omawianego projektu. 

Pogiąd rządu spotkał się z Za- 
rzutami,  Wskażywanó na niespra- 
wiedliwość, jaką byłoby robienie wy- 
jątku dla jednych. kresów, i na znię- 
sienie istniejącej dziś jedności języ- 
kowej, mogącej doprowadzić do fe- 
deracji. W państwie jednak niema 
drugiej dzielnicy, w którejby ludność 
była tak bardzo jednolita, jak w kra- 
ju nadwiśląńskim. Dopuszczenie ję- 
zyka miejscowego w  samórządach 
miejskich miało już miejsce w kraju 
nadbaltyckim. Przy wprowadzaniu 
tam samorządumiejskiego dopuszczo- 
ny został język niemiecki i usunięty 
dopiero w r. 1889. Czyż więc jest 
niesprawiedliwością dopuścić dziś w 
obradach rad miejskich język pólski 
z większemi ograniczeniami od tych, 
z jakiemi dopuszczony był język nie- 
miecki w kraju nadbaltyckim? .. 

Gdyby cel projektu mógł zostać 
osiągnięty przy tych poglądach o ję: 
zyku, jakich się trzyma Rada pań- 
stwa, rząd zgodziłby się z nią. Jest 
on jednak zdania, że przy uchwale- 
niu redakcji Rady nie może być mo- 
wy © ulepszeniu gospodarki miej- 
skiej, i dlatego w imię głównego ce- 
lu, do którego zamierza projekt, na- 
leży, choćby. czasowo, dopuścić uży: 
wanie języka polskiego na zebraniach 
rad miejskich. Gdy biegiem czasu 
gospodarka miejska tam się utrwali, 
da się, być może, wprowadzić język 
rosyjski, jakojedyny. Rząd—kończy 
prezes ministrów — zwracając się do 
marzeń o zlaniu się strumieni sło- 
wiańskich w morzu rosyjskiem, sądzi 
że do zlania się strumienia, którego 
dotyczy projekt omawiańy, bliższą 
jest droga, ma której stol rząd, áni- 
żeli przeciwna. s 


Mowa Stiszinskiego. 


Stiszinskij wyraża żal, że wajść 
na drogę pogwałcenia praw języka 
rosyjskiego i zdetronizowania go ra- 
dzi naczelnik rządu rosyjskiego, — 
Mówca zażoacza, że wszyscy urzęd- 
nicy w kraju nadwiślańskim stwier- 
dzają, iż w miastach znajomość języ- 
ka rosyjskiego jest. dostatecznie* roz- 
powszechniona. Przy wprowadzaniu 
samorządu miejskiego w kraju nad- 
baltyczim uważano za zwycięstwo, 
że język rosyjski równouprawniony 
zostął z niemieckim. Po upływie lat 
12 rząd stanął na inner stanowisku, 
usunął język niemiecki zupełnie i 
wprowadzenie języka rosyjskiego po- 
szło bardzo łatwo. i 

Ludność miejska w granicach 
etnogralicznej Polski nie jest jedno- 
lieie polska. Tam są i niemey, ai 
żydzi stanowią 40 procent. Q ilebyś- 
my stanąć chcieli na gruncie równo- 
uprawnienia językowego, dopuścićby 
należało w samorządach miejskich u- 
żywania również języka niemieckiego 
i żydowskiego. Obrońcy jednak pro- 
jektu dumskiego nie czynią tego, 
projekt bowiem oparty jest nie na 
równouprawnieniu językowem, lecz 
na chęci podniesienia Języka polskie 
go do godności drugiego języka pań- 
stwowego. 

W ślad za uchwaleniem projektu 
dumskiego przyjdą pretensje innych 
narodowości do używania swoich ję- 
zyków w samorządach ziemskich i 
miejskich 1 powstanie istna wieża 
babilońska, Polacy, otrzymawszy 
polski samorząd miejski, zapragną 
także polskiego sądu i szkoły, Sena- 
tu i izby ustawodawczej. Pewnego 
pięknego poranku Rosja obudzi się ź 
całkowitą autonomją pelską. Jeden 
język państwowy — to syrabol jed- 
ności państwa. Duma pochyliła sztan- 
dar ten, Rada państwa wznieść go 
winna wysoko. 


Inni mówcy. 


Bagalej sądzi, że uchwalenie 
punktu 4 w redakcji Dumy, będącej 
równocześnie także redakcją komisji 
Rady, doprowadzi do utrwalenia się 
na nowem terytorjum rosyjskiego sa- 
morządu miejskiego. 

Zinowjew 2-gl jest zdania, że jest 
to sprawe czysto miejscowa ĵi że nie 
należy jej nadawać charakteru poli- 
tycznego. Celem projektu jest wy- 
tworzenie dobrej administracji w miä- 
stach kraju nadwisiańskiego.  Rawi- 
zja senatora Netlar [ta ujawniła wa- 
dliwość obecnego zarządu miejskiego 
w kraju tym, którego głównym nie- 
dostatkiem jest=biurokratyczna dro- 
ga tajna. 


_ nym. 


Wo miastach kraju nadwiślań- 
skiego językiem ludności całej jest 
polski. Jeżeli postawimy za waru- 
nek wyboru na radnego miejskiego 
znajomość języka rosyjskiego, to od- 
suniemy tem samem ludność» miej- 
scową od samorządu miejskiego, do 
którego pociągnięte być winny miej- 
scowe żywioły zachowawcze. Projekt 
przyznaje uprzywiiejowanie języka 
rosyjskiego, w którym prowadzonę 
są obrady. Prezes tłumaczy mowy 
polskie na język rosyjski. Gdzież 


więc tu poniżenie języka rosyj- 
skiego?... A 
Ks. Druckoj-Lubeckij oświadcza 


się za przyjęciem projektu w redak- 
cji Dumy, zabezpiecza on bowiem 
należycie interesy ludności rosyjskiej 
dalej zaś idące żądania nietylku mu 
nie wyjdą na pożytek, lecz rozdmu- 
chają nienawiść. W kraju nadbalty- 
ckim, gdzie obecnie języki miejsco- 
we nie są dopuszczone, wszystkie 
sprawy rozstrzygane są na poufnych 
zebraniach radnych i milczące urzę- 
dowe zebrania samorządów miejskich 
głosują jedynie rozstrzygnięterai juź 
przedtem sprawami. 

Stosunki polsko-rosyjskie stano- 
wią przeszkodę do zlania się stru- 
mieni słowiańskich w morzu rosyj- 
skiem.. Interesy ludności rosyjskiej 
winny być zabezpieczone. W prowa- 
dzając jednak zbyteczne ograniczenia 
względem polaków, pracujemy nie 
dla dobra państwowości rosyjskiej. 

Kramar potwierdza prawidłowość 
wywodów poprzedniego mówcy 0 sa- 
morządach miejskich w kraju nad- 
baltyckim i dodaje, że w poufnych 
naradach radnych uczestniczą także 
przedstawiciele innych narodowości, 
z wyjątkiem niemców.  ' 

Obolenskij 1-szy sądzi, że sprawę 
stawiać należy na gruncie praktycz- 
Nie można stawiać ludności 
przeszkód do brania udziału w sa- 
morządzie miejskim, W języku pol- 
skim mówi cała ludność Królestwa 
Polskiego; język rosyjski zna wpraw- 
dzie, ale niedostatecznie. Dla prąwi- 
dłowego prowadzenia spraw miej- 
skich trzeba bezwarunkowo dać móż- 
ność wypowiadania się po Poka: I 
dziś w magistratach, w razie zapro- 
szenia przedstawicieli ludności miej- 
scowej, dopuszczone są mowy polskie. 

Rakowicz sądzi, że jedyna nie- 
rozdzielna wielka Rosja na całej 
przestrzeni swojej uznawać. winna je- 
den tylko język rosyjski, stanowiący 
żywioł łączący. We Francji, Wło- 
szech, Niemczech i Hiszpanji, wszę- 
dzie jest jeden tylko język państwo- 
wy.  Kwestja języka państwowego 
jest tak doniosła, że nie można jej 
rozstrzygać mimochodem, przy wpro- 
wadzaniu samorządu. Jeżeli potrzeba, 
damy Polsce samorząd miejski i 
ziemski, Rosja dała wszystko Polsce, 

odnosząc ją 4 marnego. błota do wy- 
żyn kraju kulturalnego. Polacy nie 
powinni jednak żądać więcej, niż dać 
możemy. Pamiętać należy bajkę o 
rybaku i rybce. Lepiej, żeby cier- 
piały miejscowa interesy gospodar- 
cze, niżby cierpieć miały rosyjskię 
państwowe. Skoro raz prawo dopu- 
ści dla polaka możliwość nieznajomo- 
ści języka rosyjskiego, zmać go on 
nie będzie i język rosyjski zostanie 
zupełnie wyparty. Rakowicz wzywa 
Radę, ażeby powiedziała polakom: 
„Porzućcie mrzonki szkodliwel* 


Mowa Szekeki. 


Szebeko odpowiada szczegółowo 
Stiszinskiemu i Rakowiczowi i o- 
świadcza, że przedstawiciele ludnoś- 
ci polskiej w Radzie państwa stoją 
na tem samem stanowisku, coi w 
kwietniu. "Twierdzenie jakoby język 
rosyjski wyparty został z samorządu 
miejskiego, mówca nazywa wykręt- 
nem, przyznane mu bowiem zostaje 
odpowiadające językowi państwowe- 
mu miejsce. 

Między krajem nadbaltyskim a 
Królestwem Polskiem zachodzi wiel- 
ka różnica. W tytule państwowym 
jest. „Król Polski“, a „Króla nadbal- 
tyckiego* niema. Nie można porów- 
nywać praw ludności polskiej do ję- 
zyka polskiego w samorządzie Miej- 
skim z prawami żydów i mówić tam 
w Żargonie. . Obrona aninimalnych 
praw języka polskiego nie upoważ- 
nią do twierdzenia, że polacy dążą 
do oderwania się, Dziwnie jest gło- 
dzić człowieka w tym celu, ażeby 
nie nabra! apetytu. 

Jeżeli Duma państwowa pochy- 


liła sztandar rosyjski, to pochylił go 
także i Stołypin i komisja Rady. Du- 
ma go jednak nie pochyliła. Pojmu- 
jąc szeroko rosyjskie interesy pań. 
stwowe, nie chciała wprowadzać zby=! 
tecznych ograniczeń i trzymała wy- 
soko sztandar rosyjski. 

W odpowiedzi Rakowiczowi za- 
znacza, że w Alzacji ludność mówi 
po niemiecku, uważa się jednak za 
francuzów, Francja bowiem nigdy 
jej nie uciskała, lecz ją do siebie. 
przywiązywała. Mówcy przykro jest. 
gdy w [zbie rosyjskiej w sprawie 
Wie i powołują się ną Prusy, 

szak tam wysunięta placówką sło- 
wiańska, tam ludność polską 1 sło- 
wiańska ceną olbrzymich wysiłków 
broni każdej piędzi ziemi słowiań- 
skiej. 

Zarządzona zostaje przerwa, 


Mowa Hurki, 


Po przerwie przemawiał Hurko, 
występując przeciwko dopuszczeniu 
języka polskiego na zebraniach rad 
miejskich. Dowodzi on, że wywody, 
w sprawie polskości miast w kra 
nadwiślańskim są nieścisłe. Wadług 
danych statystycznych, z liczby 116 
miast, tylko w 28 ludność polska sta-, 
nowi większość, w 98 zaś jest w mniej. 
szości. i 

Mówca obstaje przy tem, że we 
wszystkich instytucjach państwo- 
wych i publicznych w państwie ro- 
syjskiem powinien być jeden pań- 
stwowy język rosyjski. Ządanie takie, 
nie jest wcale równoznaczne æ uois- 
kim narodu polskiego w gubernjach 
Królestwa Polskiego. Nie tylko dźwię- 
czy tam swobodnie mowa polska, ale 
rozwija się literatura, sztuka i nauka 
polska, Jeżeli zaś dopuścimy język 
polski do obrad w radach miejskich, 
doprowadzi to do stopniowego wy- 
parcia języka rosyjskiego z kraju. „ 

Wspomniawszy, że prezes mini- 
strów mówił, iż język polski wpro- 
wadzony zostaje czasowo, tak jak to 
w swoim czasie miało miejsce w kra- 
ju nadbaltyckim, zapytuje: 00 to? 
Naiwność, czy prowokacja? Czyżby 
naprawdę istnia! zamiar domagać się 
po pewnym czasie usunięcia języka, 
który obecnie zostaje wprowadzony? 
Należy pamiętać o art, 8-im ustaw, 
zasadniczych, który określa zupełnie 
jasno, że ogólnym językiem państwo-, 
wym jest rosyjski, obowiązujący we 
flocie i w armji i we wszystkich in- 
stytucjach państwowych, publicznych 
i prywatnych. 

Dalsi mówcy. 


Szrejber nie zgadza się z po- 
przednim mówcą i wyjaśnia, że, 
zgodnie z 2-gą częścią art. 8-go u- 
staw zasadniczych, używanie języ- 
ków miejscowych w instytucjacb 
państwowych i publicznych normo- 
wane jest przez specjalne ustawy. 
Wobec tego proponowany artykuł 
projektu zgodny jest z ustawodaw= 
stwem rosyjskiem. 

Zdaniem Szrejbera, żądanie ma- 
rodu polskiego w' sprawie dopusz- 
czenia języka polskiego w radach 
miejskich, poparte przez rząd i Du- 
mę, zasługuje na uwzględnienie. + 

Hr. Witte zaznacza, że artykuł 
projektu, domagający się, aby pre- 
zes Rady miejskiej i burmistrz mia: 
sta władał w dostatecznej mierze ję- 
zykiem rosyjskim 1 mógł niezwłocz- 
nie na posiedzeńiu tłomaczyć mowy 
z polskiego na rosyjski, wywołać 
może w praktyce poważne trudności, 
trzeba bowiem. będzie we wszystkich 


miastach w Królestwie  Polskiem 
wybierać prezesów Rad miejskich, 
znających doskonale język polski. 
Dyskusja nad p. 4-tym am 
81-go ukończona... 
Głosowanie. 


Prezes poddaje pod głosowanie 
pytanie następujące: 


„Czy Rada państwa przyjmuje 
.  4ty art. - 81-go w redskcji 
Dumy“? 

Rada państwa głosowaniem 


przez wstawanie | kartkami, więk- 
szością 94 głosów przeciwko 74, 
cdrzuca p. 4-ty art. 31-go, w ye- 
dakcji Dumy. Wobec tego punkt 
4-ty art. 31-go uchwalony zostaje 
w redakcji Rady państwa, wyklu- 
czającej język polski oz obrad w 
samorzadzie, 


y 
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Przywołanie Hurki de po- 
! rządku. 


Prezes, Akimow, oświadcza, co 
następuje: 

W czasie przerwy dowiedziałem 
się od niektórych osób, że Hurko w 
mowie swojej dopuścił się bardzo 
smutnego i niebywałego w  Kadzie 
państwa wypadku, a mianowicie, że 
mówiąc o pewnym ustępie mowy na- 
czelnika rządu naszego, zwrócił się 
do członków Rady ze słowami: „Py- 
tam siebie, czy to naiwność, czy 
wprost prowokacja?*. Tak jest w 
stenogramie. Ostatnich słów ani ja, 
ani wiceprezes, ani sekrótarz pań- 
stwowy nie słyszeliśmy. (Głosy z 
miejsc: „My słyszeliśmy *). Stenogram 
stwierdza jednak, że smutne zajście 
to miało miejsce. Z tego powodu 
aczkolwiek późno, przywołać winie- 
nem Hurkę do porządku i przepro- 
sić, że wyrażenie podobne miało 
miejsce na posiedzniu publicznem Ra- 


dy państwa. Sądzę; że sam Hurko 
przyzna błąd swój. 
Hurko mówi: „Z mojej strony 


przyłączam się najzupełniej do; u- 
wag, wypowiedzianych przez preze- 
sa, i przyznaję, ża wyraz, przęzem- 
nie użyty, jest bezwarunkowo niepar- 
lamentarpy, że więc gotów jestem 
vrzeprosić tych, wobec których go u- 
żyłem. 
Dalsze artykuły. 

W dalszej części posiedzenia to- 
czyły się rozprawy nad artykułam), 
zmienionemi przez Dumę. W. toku 
dyskusji nad poszczególnemi arty ku- 
Jami zabierali głos: Bagale), Grimm i 
Stiszinskij. 

~ Üchwalone zostały, z poprawka- 
mi Kobylińskiego i Stiszinskiego, ar- 
tykuły do 40 włącznie. Art. 100 
cenzusie mieszkaniowym dla lokato- 
rów przyjęty został w redakcji Rady, 
która ustanowiła wyższy cenzus w 
porównaniu z przyjętym przez Dumę. 

Dalsza dyskusja odłożona została 
do posiedzenia następnego, które się 
adbędzie w piątek. 


Pogłoski © zastosowaniu 
par. 87-go. 


PETERSBURG, 10 grudnia. 
(wł) W kuluarach utrzymują, że 
Kokowcow, w razie zupełnego od- 
rzucenia projektu samorządu w re- 
dakcji Dumy na piątkowych obra- 
dach Rady, będzie się domagał san- 
kcji sfer decydujących przeprowa- 
dzenia projektu w drodze par. 87 
praw zasadniczych, 


NAD POZIOMY. 

— Nie masz pojęcia — opowiada 
totnik jaka to piękna rzecz szybo- 
wać aeroplanem. pod chmurami. — 
Doznaje się cudownych wrażeń, wzlą- 
tując nad poziomy, 

— Bardzo być może, ale ja ta- 
kie same wrażenia mogę mieć na 
jądzie. 

— Jakim spogobem? a 

— Bardzo prostym. Wypijam kil- 
ka kieliszków — koniaku Szustowa 
i szybuję w marzeniach pod niebio- 
sy. — Tak, jak ty wzlatam nad po- 
ziomy, z tą różnicą, że; niema obawy 
żebym spadł na ziemię i kark skrę- 
cit. r1836—1 


Telesoramy. 


Skazanie redaktora. 
ODESA, 10 grudnia (p.) —Samo- 
kietow, redaktor „Odes. Nowost.* xa 
rzedrukowanie z gazety „Zeit“ arty- 
łu p. n. „Nastrój rosjan w związku 
z oczekiwaną wojną z Austrją* ska- 
zany został z art. 129 na rok twier- 
dzy. 
Zaskarżenie rozporządzenia, 
MINSK, 10 grudnia. (P.) — Ks. 
Miłaszewski i ziemianin Łęski, za- 
skarżyli rozporządzenie sędziego śled- 


czego co do zamknięcia ich w wię- 
mieniu. 
| Wybuch. 

CHARKÓW, 10 grrdnia. (P.) — 


W. kopalni merniewskiej, w pobliżu 

stacji Wołyncewo, skutkiem wybuchu 

gazów zginęło 5 górników, poranio- 

nych jest 5. 

Aresztowanie napastników. 
EKATERINOSŁAW, 10 grudnia, 

(p). — W kopalni rudy w Orłowie 


aresztowano czterech ludzi, którzy 


„Kongres oświadczył 


RUWY RORIFN ANY ST grudnik 1913 roku. 


sA 


obrabowali kantor kopalni Kuzakie- 
wieza. QOdebrano rub. 470 i rewol- 
wer zabitego uriadnika. Podczas a- 
resztowania jeden policjant został ra- 
niony. Jeden z aresztowanych jest 
nauczycielem. 
Nagroda Kobla. 

CHRYSTJANJA, 10 grudnia. (wł.). 
Komitet nagrody Nobla przyznał o- 
biedwie „Nagrody Pokoju*, pierwszą 
dla senatora belgijskiego Latontai- 
ne'a, drugą dla senatora amerykań- 
skiego, Root'a. 

Rewolucja w Chinach. 

LONDYN, 10 grudnia. (wł.) — 
Z Pekinu otrzymuje „Daily Mail“ 
terminową depeszę, iż Thang Sun, 
wróg Juanszikaja, kroczy na czele 
wielkiej armji rewolucjonistów prze- 
ciw Nankinowi. Południe Chin ogar- 
nięe przez rewolucję. Juanszikaj wy- 
słał 30,000 wojsk rządowych przeciw 
Thang Sanowi. Europejczycy w Nan- 
kinie, ogarnięci trwogą, domagają 
się od rządów swoich opieki zbroj- 
nej. 

LONDYN, 11 grudnia. (P,) — 
„Daily Telegr.* donosi z Pekinu, że 
generał Tsang. Tsun podniósł ro- 
kosz przeciw rządowi z powodu za- 
targu, jaki wynikł pomiędzy nim 
i gen. Sen Chao Tsang, który rozka- 
zat Tsang Tsunowi rozpuścić część 
swoich wojsk, na cò ten się zgodził. 
Rząd wysłał już przeciwko walczą- 
cym generalom. 20,000 wojsk. Podo- 
bno. stoczono już bitwę, w której po 
obu stronach są znaczne straty. Za- 
chodzi obawa, że na tem tle wybuch- 
nie w pewnei części Chin nowe po- 
wstanie. 

Wrzenie w Meksyku. 

LONDYN, 10 grudnia, (wł.. Z 
Meksyku nadchodzą. coraz groźniej- 
sze wia. mości dla Huerty. Rewolu- 
cjoniści zbliżu,, się coraz Wardziej 
do Meksyku. General Willa ogłosił 
się w stanie Hi-Hua-Hua prowizo- 
rycznym prezydentem. Panuje obec- 
nie obawa, że Huerta zacznie do- 
puszczać się już -niejędnokrotnie 
przyobiecanych gwałtów. 

MEKSYK, 10 grudnia, (wł). 

się za unie- 


ważnieniem ` wyborów prezydenta 
Huerty. Nowe wybory odbędą się w 
lipcu roku przyszłego. 


MEKSYK, 11 grudnia. (wł) — 
Silna armja powstańcza zbliża się ku 
miastu Stanico. Zagraża ona już mia- 
stu. Położenie Huerty staje się 
z każdym dniem krytyczniejsze. Z 
Vera Cruz donoszą, że komendanci 
okrętów obeych państw postanowili 
wystąpić czynnie w obronie swoich 
poddanych. 

Reforma wyborcza w Galicji. 

LWOW, 11 grudnia (wł.) —Z 
przebiegu wczorajszego posiedzenia 
subkomitetu politycznego w sejmie 
zaznaczyć należy oświadczenie posła 
Głąbińskiego, który zakomunikował 
w imieniu ludowców, że zgadza się 


na zniesienie kurji sredniej własności.. 


Centrowcy również zgodzili się na 
to. Rusini zgłosili w tej sprawie cały 
szereg poprawek. W sprawie wy- 
działu krajowego nie dyskutowano 
wcale ponieważ wszyscy zastępcy 
stronnictw polskich oświadczyli zgo- 
dnie, iż nie mają upoważnienia do 
poczynienia jakichkolwiek ustępstw 
w tej sprawie. Zadnych uchwał kon- 
kretnych nie powzięto. 

LWÓW, 11i-go grudnia, (wł.) — 
Dziś o godzinie 11 rano rozpoczęło 
się następne posiedzenie subkomite- 
tu politycznego. 

LWÓW, 1i-go grudnia, (wł) — 
Wczoraj o godzinie 9 rano w kance- 
larji marszałka obradowały strounic- 
twa antiblokowe. Omawiano takty- 
kę stronnictw antiblokowych. Posie- 
dzenie komisji dla reformy wybor- 
czej zostanie zwołane prawdopodob- 
pie na piątek. 

LWÓW, 11-go grudnia, (wł) = 
Wczoraj obradował<subkomitet geo- 
metryczny. Centrowcy obstają przy 
takiej geometrji wyborczej, która 
dała by przewagę moskalofilom nad 


ukraińcumi. Rusini oświadczyli, że 
nie zgodzą się na 16 okręgów dwu- 
mandatowych. f 
Zmiana gabinetu we Francji. 
PARYZ, 11 grudnia, (wł.). Dziś 
po raz pierwszy przedstawi się no- 
wy gabinet francuski izbie deputo- 
wanych, przyczeni prezes ministrów 
wygłosi swój program, co do które- 
go znane są na razie następujące 
szczegóły: W polityce zagranicznej 
nie nastąpią żadne zmiany. Prezes 
ministrów będzie nadal opierał poli- 
tykę Francji na sojuszu 2 Rosją i 
przyjaźni z Anglją. W polityce wew- 
nętrznej gabinet opierać się będzie 
na lewicy. Prezes ministrów będzie 
uważał za najważniejsze swoje zada- 
nie doprowadzić do rozwiązania kry- 
zysu finansowego na drodze wpro- 
wadzenia' szeregu podatków demo- 
kratycznych, obciążających najwięk- 
sze majątki, 3-letnia służba wojsko- 
wa tylko na czas pewien będzie za- 
chowana w swej obecnej formie, pó- 
czem nastąpią w tym kierunku po- 
ważne zmiany. W sprawie reformy 
wyborczej gabinet zajmie również 
odmienne od dotychczasowego stano- 


wisko. Rząd uczyni wszystko, aby 
doprowadzić do zaniechania walki, 
jaka się toczy pomiędzy izbą i se- 
natem. 


Liserali a Watykan. 


RZYM, 11 grudnia. (wł) Na 
wczorajszem posiedzeniu izby, były 


prezes ministrów, a obecnie deputo- 
wany z ramienia stronnictwa liberal- 
nego, Sonino, wygłosił wielką mowę 
polityczną, zaznaczając, że w kwestii 
Libji stronnictwo liberalne głosować 
będzie za stanowiskiem gabinetu, co 
się zaś tyczy stosunków pomiędzy 
kościołem i państwem, to liberali ży- 
czą sobie, aby zostały zaniechane 
dalsze spory, o ile jednak pomiędzy 
Watykanem i rządem nie przyszło 
do porozumienia, to będą stać po 
stronie rządu. 


Dymisja wielkiego wezyra. 
KONSTANTYNOPOL, 11 grudnia 
(wł) Wczoraj wielki wezyr Halim 
bej podał się da dymisji. Obiegają 
pogłoski, że wielkim wezyrem zosta- 
nie obecny minister wojny [Izeet pa- 
sza. Ministrem wojny ma zostać 
Machmud-pasza. Ministrem marynar- 
ki będzie mianowany Dżemel-bej, 0- 
becny komendant miasta Konstantyno- 
poła. Przeciwnik niemieckie misji 
wojskowej, Adi-pasza ustąpi. 


Loteria. 


Dziś, w trzeciem dniu ciągnienia 
V klasy, 201-szej loterji klasycznej 
Królestwa Polskiego, padły główniej- 
sze wygrane na następujące numera: 


Rb. 8,000 na nr. 1,351. 

Rb. 4,000 na nr. 17,727. 

Rb. 2,040 na nr.: 3,275 8,148, 
15,802, 23,287. 

Rb. 4,400 na nr. 7,685. 

Rb. 400 na nr.: 428, 4,495, 8,989, 
9,481, 13,912, 17,959, 18,446, 22,413. 

Rb, 200 na nr.: 804, 5,001, 7,182, 


9,566, 9,591, 10,844, 318,915, 15,264, 
22,436, 22,726. 
Rh 100 na Nr. 803 1612 3270 3781 
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'Akuszerja i choroby kobiece 


Piotrkowska 120 tel. 31-82 
Dr, med, S. Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—€ 
po pot, w niedziele od 11—1 
r38019—0 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske- 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


Godz, przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp, w nie- 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko- 
pja, kąpielą elektr świetlne. 289—3 


uchalter 


poszukuje zajęcia na godziny, lub 
pa stałe. Sporządza bilanse, Oferty 
przyjmuje administracji „Now. Kur- 

jera Łódzkiezo* dla A. R. | 


4381—% 
mę f. Xartowski 
© Konstantynowska 5, 

äi s Wejście przez skleg 
Eugenji*, tei. 26-01, specialista wycinanie 
odcisków i wrośniętych paznogei, powróci) 
zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manicure i pedienre. 


++» R: Tas. 


© 


z 3 | 
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| Cyrk BEKADANS$ Targowy Rynek, telefon 21-68. 


W czwartek1l grudniar. b Dobroczynne przedstawienia 


LINAS HACHOLIM 


ż . 
na korzyść Towarzystwa 
Pomocy chorym 


Przedstawienia składać się będą z najlepszych wybkitn. 
nego repertuaru, mię izy innemi: 


Tylko kilka występów nieustraszonych ekwilbrystów pP OLAN D os 
Występ znakomitego pogromcy z jego słoniami i wielbłądami Mer. 
H NRY. Występ hrabiny Ada BUNNL. Debiut ekwilibrystek Sis- 
ter KOLZER. Również udział przyjmą jeźdcy, amazonki, akrobaci, ekwili- 
briści, żonglerzy, gladjatorzy, komicy i wszyscy klowni. 
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> Zakłat szewek W, EORSKIECO 
(Mikołajewska Nr. 32) ; 


nagrodzony wielkim złotym medalem „na wystawie rzemieśl.-przemysłowej 
w Łodzi w roku 1912. Połeca Sz Klijenteli obuwiewszelkiego rodzaju 
wykonane według ostatniej mody. Ceny przystępne. 
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który gra bez igieł, głośno i nadzwyczaj | 
wyraźmie, dóstać można na dobrych wa- 
rumkach ma raty 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 118. Tel. 19-09. 
Wesa wybór płyt świątecznych (len) 


aparatów z tubami i bez tub —- 


Każdy oryginalny PaTHEFON opatrzony marka fabryczną. Tamże tla nabycia są 
najtańsze i najlepsze maszyny do pisania ,, Ideal", 


Magazyi: galanterii i zabawek 


Edmunda Stachlewskiego 


poleca ciepłą bieliznę, męską, damską I dziecinną Na gwiazdkę wielki wybór zabawek. / 


feouos ga 


02 3 empag 


40 dni 
I BEZPŁATNIE? 


Jeżeli się nie nandczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, traneusku, 
angielsku i łacinie przy pomocy 
naszych samouczków, ułożonych 
podług najnowszej metody (wszy- 
stkie inne rekiama) 
zwracamy piesiądze 
Cena samouczka w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem poezto- 
wem rb. 1 kop. 10. 2-ch rb. l kop. 
90, 3-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop 065. Zamówienia przyjmuje je- 
dyny na całą Rosje skład St Pe- 
tersburg, Peterhb. storona, Bolszoj 
prosp., 56—505 J. K. PETERS. 


panna æ 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciowa 


Dr. Lewkowicz 
powróci 


Leczenie rzerzączki kez szpry 
cowa:. 
Przy zyphilizie stosowanie prap. „005 
i „14% Leczenie etoktrycznością'l m 
sażeim wibracyjny m 


kassitanwtkynowsuaą IŻ 


Gok Kzgtru aselina. 
sięu=l| ua d—> HU pad od. smt 
niedzielje ud Bo do 9 2101 
Dia Pań osobna poczekalnia, 
zma Samia: 


pole. pieczywo, kompoty, leguminy, 
confitury, pierogi i t; p., przeszło 300 
stronie wyraźnego druku. Cena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60k. WSKA- 
ZŻOWKI lak należy prawidłowo pro- 
wadzić go+podarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy krajać nięso i zdobić stoły 
i dania, około 100: str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r 
20 k. Obydwie książki razem 3 r. 34: k. 
(można markami). 4 zamówieniam 
należy się zwracać tylko do -J. K 


4 PRTERSA, S-Petersburg Pet. Stori 


Bolszoj pr. N 56. 27360 


Czy 
doprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechntonego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znagzny, 8 korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opalenizna, plemy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dia untk- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na; 


Nawrot Me 54; i Konstanty- 
nowska ìe 75. 


Cena za stolk 50 kop. mocniejszy 
, 76 kop. 


Warsz. fke. Tow. Pożyczkowe 
Lombard 


Oddział I ul Zachodnia N? 31, 
Oddział II ul, Pasaż Mayera N? 11. 
zawiadamia, $e w miejscowej sali licyta- 
cyjnej przy uł. Zachodniej M3 81 w dniu 
10 stycznia I9i4 r. (28 grudnia 
1913 r.) | dni następnych odbywac się 
będzie 


LICYTACJA 


na sprzedaż zastawów (z obydwoch od- 
działów) we właściwym czasie nie pro- 
lonhgowanych. Podczas trwanfa licytacji 
prolongata zastawów, na sprzedaż wysta 
wionych, miejsca mieć nie będzie 
Wykaz NIN? zastawów, podlegających 
sprzedaży, będzie ogłoszony w gazecie 
s „Rezwój”, 


Tylko dla Pai! Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 


RCZALJI SZERESZEWSKIEJ 
(Dyplom Akademji Kosmetycznej 
w Berlinie) 
Konstantynowska I8, m. 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną piękności twarzy, 
szyi. rąk f'wlosów. Upiększenie 
iedmfodzenie za pomocą przy- 
rządow przyrodoleczniczych. Apa- 
raly wibracyjne, pneumatyczne 
di elektryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parowaniątwarzy. Z4- 
strzykiwania, Wydelikatnienie ce- 
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
„ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitnej i elastyczności Mie 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody. Kadykalne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtych 
i brunatnych plam, 'zmars zczek, 
tałd. rozszerzenia porów 
skóry, śladów po ospie, no” 
fysku i pocenia się twarzy, 
czerwoności nosa i rąk; 
szpecących włosów 
ir d. Odyłuszczenie podbródką i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa- 
dzone są sumiennie i na zasadach 
hygieniczno-naukowych. Dyskre- 
cja zapewniona. Ceny przy- 
stępne. Przyjęcia: -11—t 1 pół 
1 4—5. 1694—5 


D Fa B. ejt 


SREDNIA Nó Tei 33-79 
Sp. choroby skórue, włosów. wenę 
ryczae, moczopiciawo „1  kosinotyka 
lekarska Leótzenie syphiligsu Saivar- 
sanen fKhrlicu=sliata 005" alg“ 
(WYsrotzyljteL Leczenie elegtryczupśm 
cia (elekieli (Usuwanie =zZpecą- 
cyći włosyw) oświetlania kana 
4a rripa, wu lrziny przy jięc od 
94, 06 IŻ], 101/58] dO 28 wiecz 
w uiejziele od 10-a) 40 2-e| po pol 
bia W Pam osobna poczekalnia 


EAEL SE EAE DEKE H 
fluszerka: masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Aka 
demji medycznej w Petershur: 
gu praktykująca 20 lat, przyjmuje; 
ijnsaź, porody w nocy, zamówienia 
na słabość, podskórne zastrzykiwa- 
nie, udzielą porad, dyskrecja zapew- 
niona. Andrzeja 339 m. 13 dol2—©. 
Odpowiedzi na listy. 


KTORAS 


NA GWIAZDKĘ 
wyjątkowo taniol polecam. 
resztki wełniane na bluzki, suknie 1 
kostjumy, tkaniny modne na suknie 
balowe, także bieliznę gotową, woal- 
ki, pończochy, rękawiezii, chustk 
etepła, oraz hafty kaliskie 1 szwajcar- 
skie, również firanki sztory i portjery, 

Andrzeja 44, partor front. 


LIRZADIEISISZ 
_ REJENT 
fine Smoiiński: 


w dnia 15|28 listopada otworzył kans 
eslarję na Bałutach ul, ZGIERSKA 
Je 54 (Bałucki kKynek) w domu p 
Kasperkiewiecz, 4209—4 


Ważne dla Pan! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dta PAN 


„EUCENJA 


KARTOWSKA 


Łódź, Konstantynowska.5 
TELEFON M 28-01- 


Poloon Szan. Paniom w lodzi I Pkolionoh 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE - 


mycie głowy z kire jpe atanpa] nn wy- 
suszenie (Manionr) czyszczenie paz-. 
nokcl farbowanie włosów 1 wszelxie 
roboty w zakres perukarstwa woho- 
dzące, jako to: loki turbanowe, War- 
kocza i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu worn pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj- 
nowszych fryzur w ô lekojsoh 
Abonament na miejscu i w domach 


4 


Doktór med. 


Uhoroby uszu, nosa, gardła 
ie iczne 
ul. Piotrkowska 56. 


fir. telefonu 32—62. 
Przyjmuje do 11 rano p i 4—7 pop 


SIKERRE 
Dr. S. Sznitkind 


Średnia 52 3. 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kos- 


Bolesław Kon 


metyki lekarskiej (włosy, twarz 


eto.) 
przyjmuje od 8 i pół do 111 pół rant 
| 4'j, do 9 wiecz. 


ERU GORGE EE A 


Dr. L. Prybulski 


powrócił. 

POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 
Choroby sisórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłóiowt 
I niemocy płciowej. Leczenie syp- 
hilisu Salvarsanem Erlich- 
Hata ;,606 G44 wśródżylnie. 

Łeczenie elektrycznością | masP 
żem wibracyjnym. | 
Przyjmuje: chorych od S—1 rang lod 
4—9 po poł. panie od 5—6 po poł 


Dia paú osobna poczekaliia 


dodat had 


> 


H 

a 
" (Z 
d RM) 


a 


M 


8 NOWY KURJER ŁÓDZKI — 11 grudnia 1913 r. 


PPRT A CIZA AARAA AA 


Ś Fortepiany 


Beckera, Feuricha, Grotriansteinwega, Ibacha, Rittera, i in, 


Nieporównane w tonie, wykończeniu trwałości i miękości gry przewyższają wszystkie inne instru- 
menty tego rodzaju pod każdym względem, następnie pianole, f'sharmonje, aparaty samo gra- 


najlepsze pod wzglę- 
dem spółczesnej, bu- 
dowy fortepianów są 


wykonane przez firmy: 


GWARANCJA 
10 LAT. 


b. ordynator szpitala S-go Du 
sha w Warszawie przeniósł 
się z Warsza do Łodzi 
choroby kobiee przyj- 
muje od 4 do 6 po południu 
Przejazd Ne 30 


ELUEA GEE ELE 
Ur, Franciszek Koziołtiewicz 


(senior) 


mieszka obeenie na ul. Prze» %9 
jazd 8, front, I piętr. Tel. 17-14 f 


G: przyjęć o 


9 i pół do 11 ra- 
10 i 6—8 wiecz 


Dr. nel, W, KOTZIN 


ul. Piotrkowska M 71. 
Choroby serca i płuc 


przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 
Telefonu nr. 21-19. 


IBILIB0XG18:8I8 | 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantynowska il. 


Rs: skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych, 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 4—8 


_ wiecz. Dla pań od 4—6 po południu 


SBEL || 


Doktór 


upija (ieS ERSZUNI 
UĄGNA -i 
POWRUCIŁA, 
Choroby kobiece 
RYZ od 9-11 rano i od 3-6 pp 
w Niedzielę do 12-8j przed połud. 
PIOTRKOWSKA 121: telef. 18-07 
1516—0 


MOBŁAGOWIUNMILK 
Doktór 


W.DU4KIEWICZ 


Choroby skójne i weneryczne 


mzeprowadził się, mieszka obecnie 


Nawrot Mr. i. 
9—12 T. i 5—8 PP: 
Panie od 4—5 pp. 


Gabinet dentystyczny 


€. Koprowski 


Hotrkowska 35 (w lok zajm. dawniej 
| przez W. Sznycera) 
zeczenie i usuwanie zębów, abso= 
utnie bez bólu, elektrycznością 
*lomby i sztuczne zęby najnowszych 
ystemów. Prostowanie krzywych zę- 
ów. Masaż wibracyjny. r1558-0 


Wydawca Antoni Książek. 


sprzedąż wyłączna 
tylko w składzie 
fortepianów 


jące, nůty do tychże, pulpity do fortepianów. 


Karola Koischwitza 


bódź, ul. Pasaż:Majera 2 telef. 15-51. 


„Pierwsza, najstarsza i największa firma tej branży w Łodzi, założona w 1892 roku. Przyjmuje się do 
naprawy, strojenia, odświeżenia i pakowania. Sprzedaż za gotówkę i na raty. Tranzakcje kupna i wymiany. 


"AD DY 


ROW 
Se DS 
RNASE 
E A ajj 
+0 
PLA 


a 


Porcelanowe: 


- Serwisy stołowe 
na 6 i 12 osób. 


2 Garnitury do ka-. 
R wyi herbaty, 
{Garnitury do 
jowoców i t. p. 


WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFA 
| NOWOSC. 


Józef Weyssenhoff 


GROMADA. Powieść współczesna. 


i Cena rb, 2.20 

f Tegoż autora poprzednio wydane: 
| DNI POLITYCZNE. Serja NARODZINY DZIAŁACZA (rok 1905) 
jSerja ll. W OGNIU (rok 1905—6). 
| EROTYKI Wydanie wytworne, z ilustracjami Henryka Weyssonhoffa. 
+ Ib. 2,50; w wykwintnej opr. 
jHBTMANI, Powieść współczesna z okresu rówoluocji. 
|SOBOL I PANNA. Cyki myśliwski. 
]SPRAWA DOŁĘGI . 
FSYN MARNOTRAWNY 
Y UNJA. Powieść litewska 
{ZA BŁĘKITAMI Z ulustr. K. Gorskiego. Rb l; w ozdobn opraw 
| ZARĘCZYNY JANA BEŁZKIEGO Z ilustr, K Górskiego. Wyd. 
i 2-gie, Rb. 1; w ozdobnej oprawie. 

ZNAJ PANA. Wydanie wytworne. 
| ŻYWOT 1 MYSLI ZYGMUNTA PODFILIPSKIEGO. Wydanie 4-te. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


DZ Go RZ 
OC© 


ES BOR BE pO ga 


A 


BRR 
m oa 
OCO © 


SEKTTESTKTI 


Doktó med. 


Klemens £ipiński dr. J Siibersirom 


żawadzwia Ae I2 


Ordynator amb. Czerwonego 


Choroby wewnętrzne i dzie- Krzyża, 
cięce. Choroby skóry, weneryczne, płolowe 
Przyjmuje od 8 do 10-ej rano 1 od (przy syfilisie preparat 008). Kosme- 


3 do 6 popoł, Zgierska bt, tel. 25-16 tyka lekarska (usuwanie szpecących 
Dom aptekarza Kasperkiewicza. 4—. Włosów, plam eto. przyjmuje od 12-2 
8-5 w niedziele od 11-8. Dla Pań 4-0 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 


w wielkim wyborze $ 
wykwintne i praktyczne 


na GWIAZUKĘ. 


Ceny stałe — fabrycz e. 


Szkło stołowe i kryształy, 
Figury, akwaria, | 
Oryginalne wyroby 


Japońskie 


r1850—4—1 


NOWOSC! ; 


POLEGA 


PODARKI 


W niedzielę dn, 14 
i21 b. m. magazyn 
otwarty od godz, 2-ej. 


wazony, 
żardiniery. 


BE tr IEE EA 


Kaucjonowane Biuro 
| Pedagogiczne i Pośrei- 


nictwa Pracy. 


W. Rościszewskiej, 


Warszawa Jerozolimska 63 tel. 107-02 
Bez kosztów pracodawcom rekomen- 
duje: administratorów, rządców, eko- 
nomów, buchalterów rolnych, kasje- 
rów, leśniczych, gorzelanych, mle- 
czarzy, łowezych, pisarzy: praktykan= 
tów, ogrodników, torfiarzy, szoferów, 
mechaników;stalmachów, kowali stan - 
gretów, kamerdynerów, lokajów, g0- 
spodynie wiejskie, panny służące ze 
sprawdzonemi świadectwami i refe- 
rencjami prywatnemi. Poleca; Nau- 
czyeieli, nauczycielki, wychywawezy - 
nie. bony, polki, francuski, angielki, 
niemki, sprowadza wprost z zagranicy. 


EENE D E 
Ogłoszenia drobne: 


A 15 mechan. warsztatów korto- 
wych do wypuszczenia lub z 
budynkiem, również plac 1 60 mórg 
ziemi tanio do sprzedania. Zgierz, 
Srednia 20. 4312—3 
5% z węglami sprzedam. Sta- 
ro-Sikawska Ne 2. 4392—2 
r"; sprzedania amiasser do pię- 
ciókonnego motoru zupełnie no- 

wy. Wiadomość: ul. Konstantynow= 
ska M 18 na parterze w oticynia 
ostatnia sień. 3740—0 


W Zachodniej 81. 


Ni 288 


DY muzyka na bale, koncerty 
it p. od 2 (fortepian, skrzyp- 
ce) do 80 osób po cenach dostep- 


nych. Średnia 12 m. 16. 4878-3 | 
TZ ody człowiek z aucją rb. 100 
poszukuje posady agenta inką- 


senta lub wożźnego. Adres Fran- 
ciszkańską M 47 m 2. 4400—1 


eamm mr pme UO MA MMM TAAA M. MK 
kj? tansze źródło maszyn do szycia 
ręczne od 20 nożne od 40 rub 


na raty. Piotrgowska N 209 m. 11 
Ępotarnia ze sklepem do  wynaję* 
cia od l-go stycznia, Suwalska 
N 33 4393—68 
lekarnia ze sklepom do wynaję- 
cia. UL Suwalska Ne 33. 4341-5. 
poeci zaraz, na wieś do go- 
spodarstwa niewielkiego paro- 
bek i dziewczyna skromni, uczciwi 


i pracowiel. KET się ul Kon. 
stantynowska N 18, ostatnia sień na 
dole, t 


0—6 
ja oszukuig pozyczki od 8 do © 
tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabjanicąch, na 
I-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie, Dom oszacowany na 46,000 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie. 
Ktoby chciał pożyczyć na umiarko- 
kowany procent, niech nadeśle wia- 
dcemość do „N. Kurjera Łódzkiego” 
Zachodnia 37. dla „Gospodarza" 


p EC ZEE AE PO AWCE, 
Pac w biurze, sprowadzwm no- 

we paszporty. nowożeńcom prze- 
siedlam żony do mężów, piszę wszel 
kie prośby, apelację; przyjmę prowa- 
dzenie meldunków w kilku a omach, 
jako rządca, more być za mj eęszka- 


"mie i Uopłacę; wszystko załatwiam 


szybko, bardzo tanio, w niedzielę każ- 
dą po połuaniu i codziennie od 6 ido 
1l wieczorem. Tamże starszy uczeń 
gimnazjum rządowego tanio udzielę 
„łekeji i korepetycji w każdą niedzie- 
lę i codziennie po południu. Łódź, 
ulicą Zakątna Ne 78, pierwsza prawa 


39 jednapiętrowa oficyna; blizko ulicy 
(8 Andrzeja. 


e—a 


R okazja. Robotników 3-ch 
biednych nieposiadających wię- 
cej ponad 1200 rbl a pragnących 
mieć własue wieczyste mieszkania 
uprasza się o zgłoszenie na ul. To- 
warową N 14 przy Karolewie, od 
godz 4-8 wieczorem. 4395—1 
|. przedam skład węgia oraz skle- 
1 p „ korzónny, Pańska N 97, 439473 
„AIep kolonialno-dystrybucyjny z 
pięknem urządzeniem do sprze- 
danla z powodu wyjazdu. Szkolna 
M 23. 4324—5 
Lec telczer I sender, 


OPERA ZEE. m 1 MY 
prakiy- 
kował w szpitalu Poznańskich 


$ przez lar 13, mieszka Średnia 10, te- 


loton 54:57. — 4309—59 —] 
T zem lekcji gry na mandoii= 
nle. Konstantynowska Je 24 m. 9, 
prawa oficyna, Il piętro od 2—4 po 
południu i od 7—8 wieczorem. 
ARZAŻ || 6 p 3548—1 
łodzimiera Ludwik Badkiewicz 
zgubił bilet wojskowy ża +34 


wydany z miasta Taszkentu. Odda 
do pol cji. 4390—] 
-g0 łódz- 


LE dowód Ne 936 
kiego oddziału Warszawskiego 
Towarzystwa Pożyczkowego, et Er) 
4391—: 


wmmp zn ZERO KEK O ND Z EA, 

“y aging! dowód Aż 67083 I go łódz- 

da kiego oddziału Warszawskiego 
8 

Towarzystwa Pożyczkowego. Zachod- 

nia äl - 48390—1 


A gat dowóć | M 37801 Oddziału » 


» Mikado” i 


„Łódzkiego Warszawskiego Ak: 
cyjnego Towarzystwa Pożyczkowego 
ul, : Zachodnia X 31. 4371—3—1 
gena paszport, wydany z gminy 

Bruss, pow. łódzkiego, na imię 
Magdaleny Zawiślak. 4370—3—. 
ZĘ paszport, wydany z gminy 

kaszew, pow. kutuowskiehó, gub. 
warszawskiej, na Imię Ignacego Wal- 
CZAKA, 4352—3 —1 
Z paszport, wydany z gminy 

Wojsławice, pow. sieradzkiego, 
gub. kaliskiej, na imię Władysławy 
Błażejewskiój. 4368—3—1 


ŁY paszport, wydany z magi- 
stratu m. Łodzi, na imię Moszxa 
Joskowicza. © 4373—3—1 
Z paszport, na imię Frań- 
ciszka Rogowsziego wydany ze 
magistratu miasta Pabjaniec, 4398-38 
Z: paszport, wydany z magi- 
sraiu m. Konina gub. kaliskiej 
imię Franciszka bBuczyńskiego. 
4390—3 
EE lod Ów z ÓŃ 
Ł 5% Karte on paszportu, wy - 
dana z tabryki Allaria Ronsseau, 
na imię Aleksandra Szczuśniaka. 

4333 —3 

aginęła karta o paszportu, wy= 
dana z tabryki Piotrkowskiego 

na imię Józeta Ucińskiego. 4389—] 


oenm mwa. -meem TT 


na 


- o o „AF a WA 


bucńałterji 
podwójnej, korespondencji 1 prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo- 
ści, wyucza w krótkim czasie meto- 
dą praktyczną i przyspasąbla na sa: 
modzielnego buchaltera-koresponden- 
ta, długoletni szet biura Akc. Tow. 
Oterty pod „bBuchalter-praktyk* w 


administracji niniejszego pisma. 


POKUTOU 


Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Jarzeakis, 


